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Chcąc sobie wytłumaczyć postępowanie rządu 
rosyjskiego z Polakami i zrozumieć jego go­
spodarkę w dawnych polskich prowincjach, 
trzeba mieć na uwadze, że społeczeństwu ro­
syjskiemu, zwłaszcza jego wykształconym war­
stwom brak zupełnie moralnego zdrowia, a 
stan ten patologiczny objawia się najdobitniej 
w działalności sfer rządzących, które są do­
tychczas jedynym wyrazem usposobień i skłon­
ności tego społeczeństwa i najwyższym wy­
kwitem jego cywilizacyjnej pracy. Dawno już 
bowiem zniknęły złudzenia, jakoby pomiędzy 
rządem a społeczeństwem rosyjskiem istniała 
jakaś przepaść pojęć i wyobrażeń; jakoby po­
lityka tego rządu była tylko objawem zapa­
trywań jednostek, z któremi ogół narodu 
nie ma nic wspólnego. Przeciwnie, pomijając 
drobne różnice metody lub szczegółów wyko­
nania, rząd i społeczeństwo uzupełniają się 
i wspierają wzajemnie w dziele zniszczenia 
bytu narodu, którego jedynem przewinieniem 
jest, że ginąć nie chce. Każde postanowienie 
rządu w tej mierze wydane, znajduje ogólny 
poklask społeczeństwa, a na odwrót, każdą 
wskazówkę społeczeństwa, kreślącą nowe drogi, 
do tego celu prowadzące, przyjmuje rząd 
skwapliwie i w czyn ją zmienia.

Ponieważ naród rosyjski nie zdobył się na 
inną reprezentacyę swego życia, jak tylko na 
nędzną publicystykę, więc też przy osądzeniu 
myśli i pragnień tego narodu należy rozwa­
żyć, czego chce i o czem pisze jego dzienni­
karstwo. Otóż faktem jest niezbitym, że każdy 
krok prawodawczy rządu, zmierzający do 0- 
graniczenia praw Polaków lub do ich ogra­
bienia, zawsze poprzedzała namiętna kampa­
nia dziennikarska, której wszystkie uwagi i 
rady krystalizowały się następnie w ukazach 
carskich i postanowieniach ministrów. Świeży 
objaw tego stanu rzeczy mieliśmy niedawno 
w sprawie kolejowej. Od pewnego czasu mo­
skiewskie i petersburskie dzienniki bezustan­
n i  dowodziły, że nąjwiększem niebezpieczeń­
stwem dla siły obronnej Rosji jest przewaga 
urzędników polskiego pochodzenia na kolejach 
granicznych, Królestwo Polskie przecinają­
cych. Oczywiście żaden z redaktorów M oskow - 
skich W iedom osti nie mógłby wykazać, na 
czem właściwie to niebezpieczeństwo polega; 
ale dla tych ludzi samo istnienie Polaków 
jest faktem niesłychanie niebezpiecznym, a po­
glądów swoich w tym względzie nie potrze­
bują uzasadniać prawem owfgo wilka z bajki, 
któremu jagnię wodę mąciło. Polacy są nie­
bezpieczni, gdyż nie przyjmują prawosławia, 
gdyż nie rusyfikują się, gdyż zajmują jeszcze 
kilkanaście posad, mniej lub więcej dobrze 
płatnych, a wogóle prześladuje się ich nie 
za to, co robią, ale za to, czego nie zrobili 
i coby zrobić mogli. Rozumowania i donie­
sienia gazet nie uszły uwagi petersburskich 
mężów stanu, i wnet poglądy, wypowiadane

w szpaltach dzienników, znalazły wyraz 
w uchwałach rady ministrów, a kilka, czy 
nawet kilkanaście tysięcy rodzin polskich po­
zostanie nagle bez zatrudnienia i zarobku; 
gdyż oczywiście to, co się stało na jednej 
linii, zostanie przeprowadzone i na innych, 
a braku konsekwencyi w tej mierze nigdy 
nie można było zarzucić rządowi rosyjskiemu.

Fakt gwałtownego rugowania Polaków z li- 
nij kolejowych Królestwa Polskiego jest po- 
prostu potworny, a następstwa tego kroku 
są tam. dotkliwsze, że dotykają niemal wyłą 
cznie ubogich i najuboższych warstw społe­
czeństwa. Na usprawiedliwienie tego okru­
cieństwa nie ma żadnego pretekstu; język 
rosyjski został już dawno wprowadzony do 
wszystkich gałęzi służby kolejowej, a urzę­
dników, nie posiadających języka państwo­
wego, usunięto bez miłosierdzia po upływie 
pewnego przepisanego terminu. Organizacja 
była doskonała, a uznawali to inspektorowie 
rządowi, ludzie fachowi i Rosyanie, którym 
stronniczości dla Polaków zarzucić chyba nie 
można. Wszelkie urządzenia przewozu armii 
były przeprowadzone z największą dokładno­
ścią i ścisłością, a z wojskowych sfer nie 
wyszły żadne skargi pod tym względem. Ja­
każ więc była przyczyna uciekać się do środ­
ków tak radykalnych i tak niesprawiedliwych ? 
Czy we wszystkich redakcyach petersburskich 
i moskiewskich znajduje się choć jeden czło­
wiek, który-by na prawdę wierzył, że kon- 
duktorowie i posługacze kolejowi przygoto­
wują rewolucyę, zagrażającą istnieniu Rosyi? 
Wydalania zatem są tylko i wyłącznie wy­
nikiem nienawiści rasowej i chęci zachwiania 
materyalnych podstaw polskiego społeczeń­
stwa, są one dalszem wykonaniem programu, 
polegającego na rugowaniu polskiego żywiołu 
z wszystkich posad i urzędów od państwa 
zawisłych i zalewania prowincyj polskich, ro­
syjskim proletaryatem urzędniczym, który ma 
tam spełniać misyę rusyfikaeyjną. A jednak 
pomimo wszelkich urzędowych i publicysty­
cznych zapewnień o trwałości tych urządzeń, 
cała ta zgłodniała zgraja nie czuje stałego 
gruntu pod nogami; uważają się oni zawsze 
za przybyszów, których rząd posłał do pol­
skich kresów, aby się tam — według wyra­
żania Szczedryna — „nażarli," i każdy myśli 
tylko o tern, aby w najkrótszym czasie wszel- 
kiemi sposobami, z których najniewinniejszy 
jeszcze-by się nadawał do sądowego docho­
dzenia, wzbogacić się kosztem społeczeństwa, 
oddanego mu na pastwę.

Byłoby to może niezupełnie trafnie oceniać 
cały naród rosyjski według tych indywiduów, 
które zajmują miejsca Polaków w szkołach, 
urzędach i kolejach, niszcząc i dezorganizując 
instytucye, powierzone ich zarządowi; a prze 
cież ten brak moralnych podstaw i ten sam 
duch rozkładczy objawia się w każdym wy­
padku, w którym siły duchowe rosyjskiego 
społeczeństwa wystawione są na próbę. Wszakże

teraz, kiedy groźna epidemia ogarnia coraz 
większą przestrzeń państwa i szybkiemi kro­
kami zdąża ku głównym centrom kraju; gdy 
szerzenie się zarazy przynosi nietylko ciężkie 
straty w ludziach, ale może zachwiać pod­
stawy handlu i kredytu państwa; gdy obo­
wiązkiem społeczeństwa jest pracować z ca- 
łem natężeniem nad wstrzymaniem postępu 
straszliwej zarazy —  widzimy na każdym 
kroku dowody niedołęstwa, i tchórzostwa tych 
właśnie osób, które są powołane do kierow­
nictwa w dziele ratunkowem i powinny przy­
świecać wszystkim swoim przykładem. Czyż 
nie pouczającym jest widok tej rady wielkie­
go miasta, która na wieść o wybuchu epide­
mii uchwala dla wszystkich swoich członków 
długie urlopy i znika z horyzontu zakażone­
go grodu!— albo tych lekarzy, których w 100- 
tysiącznem mieście pozostało po pierwszych 
wypadkach zarazy czterech, i to dlatego, po­
nieważ władze policyjne zdołały ich od wy­
jazdu powstrzymać! Takich przykładów, za­
czerpniętych z pism rosyjskich, możnaby zna­
cznie więcej przytoczyć, aby utworzyć obraz 
niesłychanego zaniedbania obowiązków publi­
cznych, bezwstydnej przedajności i zupełnego 
rozprzężenia. I głośno już daje się słyszeć 
wołanie prasy, aby rząd obdarzył najrozle- 
glejszem pełnomocnictwem jednego człowieka, 
któryby temu nieładowi koniec położył i po­
tęgą powierzonej sobie władzy ujął w karby 
całą organizacyę ratunkową. Słowem, społe­
czeństwo rosyjskie nie domaga się, ażeby 
w sprawie, tak blisko je obchodzącej, ono 
także było dopuszczone do współdziałania — 
ale przeciwnie, pragnie rozszerzyć jeszcze, dość 
już chyba rozległy zakres kompetencyi władzy 
rządowej. Jestto rys charakteru narodowego, 
bardzo znamienny.

Tylko taki rząd i takie społeczeństwo mo­
gą trzymać się w stosunku do narodu, pod­
danego ich chwilowej przemocy, takiego pro­
gramu, jakim jest program rosyjski w pro­
wincyach dawnej Polski, t. j. systemu du­
chowej zagłady i materyalnej ruiny. Jeżeli 
ten stan rzeczy nie poz«A-ia oczekiwać ja­
kiejkolwiek zmiany kierunku, to z drugiej 
strony uspakaja on co do ostatecznych wyni­
ków walki. Jak bezrozumne w swem okru­
cieństwie są wysiłki rosyjskie, tak marny i 
nietrwały będzie ich rezultat.

Przegląd polityczny.
Hambuiger Nachrichten odpowiadają dopiero 

teraz na ogłoszenie reskryptów Capriviego w spra­
wie Bismarcka, pomieszczonych w Reichsanzeige- 
rze i utrzymują, że okólnik kanclerza z czer­
wca 1890 roku starał się zdyskredytować księcia 
przez rodzaj jakiegoś tajnego sądu. Pomimo to 
ks. Bismarck osobiście wówczas upomniał redak- 
cyę hamburskiego dziennika, która już wówczas 
nie ufała „nowemu kursowi,“ ażeby wobec Caprivie­
go pokojowo się zachowywała. Dopiero wówczas,

gdy nowy kanclerz rozpoczął formalne boycotto- 
wanie swojego poprzednika, książę rozgoryczył 
się i nie mógł dłużej milczeć. Depesza do księcia 
Reuss — pisze organ Bismarcka — jest nic nie- 
znaczącym dokumentem; jest ona najmniej ważną 
ze wszystkich depesz i listów, jakie kiedykolwiek 
posyłane były do Wiednia. Wrażenie, jakie ona 
miała sprawić w Wiedniu, zupełnie chybiło. Zu­
pełnie nową rzeczą jest jednak to , że ambasado­
rowi zakazano przyjąć zaproszenie na familijną 
uroczystość w domu swego dawnego przełożonego; 
przed tym zakazem książę Reuss nietylko gotów 
był to zaproszenie przyjąć, ale nawet wyraźnie 
oświadczył, że je przyjmie.

Owacya dla Bismarcka teraz, już po tych pu- 
blikacyacb, które stanowczo powinny były zadać 
mu śmierć cyw ilną, a w każdym razie niedwu­
znacznie wskazały ludowi niemieckiemu na dzi­
siejsze stanowisko cesarza wobec dawnego kan­
clerza, jest objawem, najłagodniej biorąc, nietaktu 
i braku szacunku dla cesarza. Tymczasem właśnie 
depesza z Kissingen przynosi wiadomość, że w nie­
dzielę po południu przybyło tam nadzwyczajnym 
pociągiem z Heilbronn około 600 osób z Stuttgarta, 
Heilbronn i Tiibingen, ażeby na zaproszenie nie­
mieckiego stronnictwa w Wlirtembergii urządzić 
księciu Bismarckowi demonstracyjne owacye. F a­
brykant Scbiedmayer powitał księcia w imieniu 
zgromadzonych i zakończył swoją mowę słowami: 
„Mamy naszego Bismarcka i nie opuścimy go.“ 
Wznoszono okrzyki na cześć księżnej Bismarck, 
czytano okolicznościowe poezye — a książę „był 
widocznie wzruszony.“ Nie przeszkodziło mu to 
jednak wypowiedzieć nowej politycznej mowy, 
w której już nie szarpał dzisiejszego rządu; wi­
docznie lekcya .radykalnych środków doskonale 
poskutkowała. Żalił się tylko książę na złośliwo­
ści niemieckiej prasy i utrzym ywał, że niema 
„tak złego i ograniczonego charakteru,“ jak  go 
przedstawiają. Główny ustęp mowy poświęcony 
był znaczeniu jedności i zgody w państwie dla 
wewnętrznego narodowego rozwoju; pewnej nie­
zwykłej odwagi potrzebował zapewne książę , aby 
na to właśnie nacisk położyć. Nawet z tych wszyst 
kich chyba, którzy w Kissingen wznosili na jego 
cześć okrzyki, każdy jest przekonany, że w pań­
stwie niemieckiem tę zgodę i tę jedność psuje 
w szkodliwy dla powagi Niemiec sposób sprawa 
Bismarcka, wywołana chyba nie ze strony hr. Ca­
priviego.

Ostatnie francuskie wybory do rad gminnych 
sprawiły, że partya socjalistyczna ma stanowczą 
większość w dwudziestu miejskich reprezentacyach. 
Należy do nich rada gminna w St. Ouen pod P a­
ryżem, która do wszystkich innych socyalisty- 
cznych rad gminnych rozesłała zaproszenia na 
zjazd, mający się odbyć we wrześnio. Celem zja­
zdu miało być utworzenie związku socyalistycznych 
miast, rodzaj socyalistycznej Hanzy, któreby ró­
wnomiernie i solidarnie postępowały w sprawie 
urzeczywistnienia żądań robotnicznych. Prawa 
gmin są we Francyi wprawdzie nie bardzo roz­
ległe, a prefekt ma zawsze prawo interwencyi, je­
żeli jakakolwiek uchwała rady gminnej nie uzy­
skuje jego aprobaty; zawsze jednak wybiera rada 
burmistrza, nominuje miejskich urzędników, roz­
porządza policyą miejscową, może z pewnemi 
ograniczeniami rozpisywać podatki, posiada ma­
jątek gminny, słowem może pomimo szczupłych 
kompetencyj dać się dobrze we znaki miejscowym 
klasom posiadającym a popierać miejscowy pro- 
letaryat. Gdyby dwadzieścia miast, pomiędzy któ­
remi także znajduje się Marsylia, rozpoczęły wspól­
ną politykę socyalną, byłby to fakt, któregoby 
nie można było lekceważyć. Rząd francuski zatem 
bardzo energicznie, co mu się zresztą rzadko zda 
rza, wystąpił przeciwko podobnemu projektowi i

odbycia zjazdu zakazał. Czy mu się jednak uda 
w zupełności udaremnić m yśl, podniesioną przez 
radców municypalnych w St. Ouen, o tem wątpią 
dzienniki paryskie. Hanza może przyjść do skutku 
nawet bez demonstracyjnych zjazdów i opierać się 
tylko na wzajemnem porozumieniu, którego rząd 
uniemożliwić nie zdoła.

Telegraficzne doniesienia gubernatora Indochin
0 wymordowaniu kilkunastu żołnierzy i dwóch 
oficerów francuskich przez Chińczyków sprawiły 
w Paryżu bolesne w rażenie; dzienniki zapowia­
dają postawienie w Izbie bardzo gwałtownych 
w tym przedmiocie interpelacyj. M atin  otrzymuje 
od pewnego znawcy tonkińskich stosunków szereg 
uwag, zaznaczających przedewszystkiem zdumie­
nie, że oddział intendentury stał pod komendą 
wyższego oficera; zazwyczaj takim oddziałem do­
wodzi porucznik, a często nawet tylko podoficer. 
Przesyłce prowiantów towarzyszy nie więcej, jak 
sześćdziesięciu żołnierzy. Obecność szefa batalionu 
każe się domyślać, że liczba wojska była daleko 
większa i dlatego ma podstawy przypuszczenia, 
że zaczepiony przez Chińczyków oddział był for­
malną ekspedycyą, wyznaczoną może do odszu­
kania przedsiębiorcy kolejowego V ezina, który 
niedawno uprowadzony został przez rozbójników. 
Okolice Bacie są górzyste i pokryte gęstemi la ­
sami. Już w roku 1884 poniósł tam klęskę od­
dział podpułkownika Dugenne. Zaczepki i napady 
powtarzały się tam kilkakrotnie. Dezerterowie 
chińscy łączą się w tych okolicach z Tonkińczy- 
kami w niebezpieczne bandy.

Równocześnie nadeszła z afrykańskich kolonij 
francuskich równie smutna wiadomość, dowodząca, 
że Francuzi nie są w stanie nawet najbliższych 
okolic uchronić przed napadami Dahomejczyków. 
W ojska króla Behanzina rzuciły się na osadę Ba- 
dagny, zdobyły ją  po krótkim oporze, podpaliły 
misye katolickie i spaliły żywcem sześciu belgij­
skich duchownych i trzy zakonnice. Komendant 
Riou, odebrawszy wiadomość o tem, co się stało, 
puścił się w pogoń za Dahomejczykami i po ca- 
łogodzinnej walce zmusił ich do ucieczki. Daho- 
mejczycy pozostawili na polu walki stu zabitych
1 trzydziestu rannych. Francuskie wojska pomo­
cnicze, złożone z krajowców, dokonały egzekucyi 
na tych, którzy jeszcze pozostali przy życiu. Sam 
komendant Riou jest dosyć ciężko ranny.

Rada państwa.
Projekty walutowe.

Wczoraj rozpoczęło się w Izbie poselskiej dru­
gie czytanie projektów ustawy w sprawie r e g u -  
l a c y i  w a l u t y  i konwersyi niektórych kategoryj 
długu państwa. W ogólnej dyskusyi zabrał także 
głos prezes Koła polskiego p. J a w o r s k i  i zło­
żył oświadczenie, które poniżej w obszerniejszem 
podajemy streszczeniu.

Na wstępie oświadczył przewodniczący C h i n ­
in e c k y ,  iż otwiera wspólną dyskusyę jeneralną 
nad wszystkiemi projektami walutowemi, paczem 
nastąpi dyskusya szczegółowa nad każdem przed­
łożeniem zosobna. Trzecie czytanie nastąpi po za­
łatwieniu wszystkich przedłożeń i odbywać się bę­
dzie osobno nad każdem przedłożeniem.

Referent S z c z e p a n o w s k i  zaznacza, iż dotąd 
nie było w Austryi uporządkowanych stosunków 
walutowych. Jeśli Izba przyjmie przedłożone pro­
jekty, to jeszcze nie będziemy mieli przywróconej 
waluty, nie podejmiemy natychmiast wypłat w go­
tówce i nie postawimy Austryi na równi z temi 
wszystkiemi krajam i, które posiadają zdrowe i 
uporządkowane stosunki monetarne. Ale początek 
do tego będzie uczyniony. Ustawy te zaznaczają
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(Ciąg dalszy).

VIII.
Jerzy, przybywszy z Borskim do Paryża, nie 

®?^6ł zbyt często widywać się z Zygmuntem, mu 
**’®ł bowiem przedewszystkiem oddać się pielę 
knowaniu starca, który coraz bardziej i coraz gro- 
żoiej zapadał. Z dniem każdym nić wiążąca go 
2 życiem stawała się w ątlejszą, a gorączka we- 
^ Qętrzna coraz ją  silniej targała, grożąc lada 
c“wila zerwaniem.

Korski nie puszczał od siebie Sipajłły, dniem i 
**?cą nie dawał spokoju ani jem u, ani Tomaszo- 

który na wyraźne żądanie Jerzego towarzy­
szył swemu panu w tej podróży. Sipajłło żądał 
te£o, aby mieć zaufanego wyręczyciela przy cho- 
rJ m , którego agonia mogła być długa i ciężka.

Już teraz , gdy był u celu, mniej go zajmowała 
kw estya, czy Borski dłużej lub krócej utrzyma się 
przy życiu. Starzec wymaganiami swemi dopro­
wadzał go nieraz do rozpaczy, krępując jego za­
miary, zabierając mu czas tak drogi. Jerzy prze- 
myśliwał teraz tylko nad tem , jakby się pozbyć 
lBgo ciężaru.

Tymczasem z każdej wolnej chwili korzystał, 
*by swoje zamiary doprowadzić do skutku. Zy­
gmunt niemało mu to ułatwił. Od pani de Lar- 
J®uc i księcia de Sarthes uzyskał dla przyjaciela 

Wego listy polecające do pierwszych powag łe­
b sk ich , a dzięki temu, Jerzy otrzymał z łatwo- 
?ią wstęp do szpitali i klinik paryskich dla ro- 
•enia studyów. p rócz tego uczęszczał na wykłady 
yuniejszych profesorów, przypatrywał się doko- 

j / ^ n y m  przez nich operacyom, a po nocach ca- 
eh ślęczał nad badaniem przedmiotu, któremu

się głównie poświęcał: nad badaniem natury i 
istoty choroby raka.

W ciągu kilku pierwszych tygodni swego po­
bytu w Paryżu, pochłonął on niemal wszystko, co 
o tej chorobie w nowszych czasach pisano, a im wię­
cej czytał, im bliżej badał, tem większa otaczała 
go ciemność. Przekonywał się, że w tej sprawie 
niemal wszystko było tajemnicą. Usposobienie dzie­
dziczne , zakażenie k rw i, przyczyny przypadkowe, 
jak  uderzenie lub zranienie, to wszystko powta 
rżano w kółko, ale istota choroby pozostawała ta­
jemnicą.

— Ja  ją  odkryję! — myślał Jerzy — doko­
nam większego czynu, niż wszelkie tegoczesne 
wynalazki, wskażę wyraźnie, niezbicie, czem jest 
ten straszliwy wróg ludzkości, a raz to wskazaw­
szy, znajdę środek na jego zwalczenie. Pod no­
żem chirurga giną dziś tysiące ofiar, a ci nawet 
którzy szczęśliwie operacyę przebyli, nie mają ża 
dnej rękojmi, że jutro, pojutrze choroba nie wy 
buchnie z nową siłą. Ja  wskażę inne drogi.

Wiedziano już w Paryżu o ciekawych badaniach 
bakteryologicznych, jakie Dr Koch, podówczas 
skromny lekarz w Wallstein, przedsiębrał i mocno 
zajmowano się tym przedmiotem, bez pozytywnych 
wszakże wyników. Myśl, poruszona przez Kocha, 
utkwiła w mózgu Sipajłły i nie dawała mu spo­
koju. Zdawało mu się rzeczą nieulegającą wątpie­
niu, że istota raka na tej tylko drodze zbadaną 
być może. Wyprzedzić Kocha, uzupełnić jego ba­
dania nad zakażeniem ran , odkryć nurtujący 
w organizmie lasecznik raka, a stwierdziwszy je­
go istnienie, zgnębić go bez pomocy dotąd stoso­
wanej niebezpiecznej, a bez skutecznej ekstyrpa- 
cyi, stało się dla niego celem jedynym, ku które­
mu dążyć począł z gorączkowym zapałem.

Gromadził materyały i pisał memoryał, który 
w swoim czasie zamierzał przedstawić Akademii 
medycznej. Brakowało mu jeszcze ostatniego tyl­
ko słowa, stanowczego dowodu na poparcie teo- 
ryi, brakowało niezbitego doświadczenia. Ale jak 
je uzyskać?

Na to potrzeba było na zdrowe ludzkie ciało prze­
szczepić zarazek i potem dzień po dniu, godzina za 
godziną śledzić rozwój choroby. Jak  dojść do tego?

Myśl ta nie dawała mu spoczynku; prześlado­
wała go w dzień, a w nocy sen spędzała z po- 
wiek.

Tą sprawą zajęty, zapomniał przez czas dłuższy
0 Zygmuncie, gdy raz, wracając ze szpitala, spo­
tkał go na ulicy.

Zygmunt chmurny, milczący, pociągał do sie­
bie. Od kilku tygodni mieszkał już we wspania­
łym apartamencie, w pałacu księcia de Sarthes.

Sipajłło wszedłszy tam, rozglądał się ciekawie
1 nie mógł utaić podziwu.

— Prześlicznie mieszkasz! — ozwał się po 
chwili — co to znaczy być Czarnoszynskim! . . . .  
I tu, bez wielkich wysileń, znalazłeś wszystko, 
co tylko wymarzyć można. Podczas gdy j a . . .

Zygmunt zaśmiał się gorzko.
Sipajłło podniósł na niego zdumione oczy i do­

piero teraz zauważył zmianę w całej jego po­
wierzchowności i twarzy. Wyglądał bardzo wy­
twornie, ale postać cała, jakby uginała się pod 
brzemieniem smutku, czy troski. Spojrzenie było 
niepewne, wahające się, albo biegło gdzieś w dal, 
w smutnem zamyśleniu.

— Nie jesteś zadowolony? — spytał Jerzy.
Czarnoszyński odpowiedzi nie dał.
— Wiesz co Jurku? — zawołał po chwili z po- 

zornem ożywieniem — zapraszam cię dziś na 
śniadanie... Pójdziemy do Vćfoura, albo, jeśli wo­
lisz, do Vachette Bróbant.

Jerzy ramionami dźwignął.
— To mi wszystko jedno. Ani jednego, ani 

drugiego nie znam.
— To dobrze — mówił Zygmunt , ciągle tym 

samym tonem — zobaczysz, co to jest pierwsza 
restauracya na świecie. Dziś jestem w takiem u- 
8posobieniu, że chcę żyć i używać!

— A! — przerwał wykrzyknikiem Sipajłło i 
znów badawcze spojrzenie zwrócił na twarz Zyg­
m unta, na którą wybiegły gorączkowe rumieńce.

— A! — powtórzył — jesteś więc dziś wolny 
od z&jęó?

— J a ?  — odparł Zygmunt — ja  wolny jestem 
ciągle, jak  ptak, któremu skrzydła podcięto!

— Nie rozumiem ciebie — zaczął Jerzy, coraz 
bardziej tonem Zygmunta zdumiony.

— Nie dziwię się temu wcale — odrzekł Zyg­
munt — bo ja  sam siebie coraz mniej rozumiem. 
Ale o tem potem, teraz pozwolisz, że wydam nie­
które dyspozycye i zaraz pójdziemy.

Gorączkowo zadzwonił. Wszedł kamerdyner, 
wyprostowany, sztywny, milczący.

— Gdyby książę pytał się o mnie — rzekł 
Zygmunt — ąlbo gdyby przysłano do mnie od 
hrabiny de Larjeac, powiedz, że o piątej wrórę.

— Jest list do pana hrabiego — rzekł służą­
cy, podając na srebrnej tacce maleńki liścik.

Zygmunt gorączkowo rozerwał kopertę i prze­
biegał szybko oczyma treść listu. Twarz jego 
jeszcze bardziej spochmurniała, brwi się mar­
szczyły.

— Zostałeś widzę hrabią — mruknął złośliwie 
Jerzy, po wyjściu kamerdynera — winszuję.

Czytając list, Zygmunt z roztargnieniem odpo­
wiedział na szyderczą uwagę Sipajłły:

— A tak, tak, zostałem hrabią w przedpokoju 
księcia de Sarthes! Tu ludzie, widzisz, nie zna­
czą nic bez tytułu — dodał —  mnąc w ręku i 
chowając do kieszeni przeczytany liścik. Ubogi 
kuzynek wielkiej pani nie mógł przecież bez ty­
tułu pozostać. Tak, zostałem hrabią, a czem jeszcze 
zostanę — dorzucił z gorzką ironią — to niedaleka 
przyszłość pokaże.

— N o, chodźmy! — zawołał po chwili, zmie­
niając ton nagle. Nie wiele mamy czasu. O go­
dzinie czwartej muszę już być z powrotem, aby 
się przebrać i jechać na ślub?

— Czyj ślub? — zapytał Jerzy.
— Mojej kuzynki, Ireny Larjeac — odparł 

szybko Zygmunt.
I mówił dalej tonem ostrym, urywanym:
— Może zechcesz przyjść, zobaczyć. Ciekawe 

widowisko! Tout Paris tam będzie. W kościele 
św. Magdaleny, o godzinie szóstej wieczorem. P a­
radny ślub!

Wychodzili już, gdy nagle wzrok Jerzego padł 
na bilet, leżący na Btoliku.

— A... a... co to? — zawołał — Ola Oksaniń- 
ska! Wszak to ta nasza Ola? Zawsze miałem na 
myśli i zawsze zapominałem o nią cię zapytać.

I czytał dalej:

— Hótel du Seaat, rue Tournon. Tam mieszka? 
Nie u hrabiny de Larjeac?

Zygmunt nie odpowiadał, chmurny. Nakładał 
rękawiczki, szarpiąc je  niecierpliwie.

— Chodźmy! — rzekł. — Opowiem ci to pó­
źniej, przy śniadaniu. Ola nie mieszka teraz ani 
u hrabiny de Larjeac, ani w hotelu du Sćnat. 
Wkrótce posłyszysz o n iej, będzie występowała 
w teatrze. Chodźmy!

W parę godzin później przyjaciele kończyli w y­
kwintne śniadanie w osobnym gabinecie u Vefoura.

Zygmunt nie jadł prawie nic, za to pił wiele, 
a wychyliwszy ostatnią czarkę szampańskiego wi­
na, kazał podać czarną kawę i likiery i zapaliw­
szy cygaro, wyciągnął się w fotelu.

— Szerokie życie! — zawołał — co? Jakże 
daleko jesteśmy od jurpolskich czasów! Gdy spoj­
rzę przez te olbrzymie, kryształowe szyby na ruch 
europejskiej stolicy, własnym oczom wierzyć nie 
chcę. To nie jurpolski kurhan złoty, ani las kali­
nowy, ani oksanińBki step! A gdy spojrzę we w nę­
trze duszy, nie poznaję jej także , zmiany chyba 
jeszcze większe.

Podniósł się nieco, oparł na poręczy, wychylił 
kieliszek likieru i znowu się wyciągnął, otaczając 
się kłębami dymu wonnego cygara.

Był widocznie podniecony trunkiem, oczy mu 
błyszczały, a twarz pobladła. Zam ilkł, ale Jerzy 
przeczuwał, że wkrótce znów mówić zacznie, że 
nie powstrzyma Błów, które w tem podnieceniu 
z głębi duszy wyrywały się na usta.

Postanowił więc nie przerywać chwilowego mil­
czenia, aby nie utrudniać wyznań, które go zacie­
kawiały.

— Dziwna rzecz! — myślał — ma wszystko, 
o czem tylko zamarzyć można. Bez pracy używa 
zbytku , otacza go życie w ykw intne, obraca się 
w tym świecie, do którego napróżno wzdychają 
tłumy, cisnące się ta m , na ulicy, w zapasach o 
kawałek chleba, a jest w nim jakaś gorączka 
niepokoju i gorycz zawodu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



cel i dają rządowi środki do osiągnięcia tego cela 
Jak wniesienie tych ustaw było możliwem tylko 
wskutek uporządkowania budżetu państwa i nzdro 
wienia ogólnej ekonomicznej sytnacyi całego pań 
twa, tak teł i cel może być tylko osiągnięty za 
pomocą wszystkich ekonomicznych czynników. Dla 
tego w najbliższym czasie podczas całego okresn 
przejściowego przy każdem ekonomicznem przed­
łożeniu stawiać będziemy sobie pytanie, jaki 
wpływ mieć ono będzie na ten cel, jaki sobie za­
kreśliliśmy przy regnlacyi waluty. Uchwalając ta 
projekty, świadomi będziemy tej odpowiedzialno

ale też nie da się zachwiać żadnemi głosami 
Kassandry. Nie chodzi o korzyść jednej lub dru 
giej klasy zawodów, lecz jedynie i wyłącznie o 
to, aby z zamierzonej akcyi nie odniósł nikt szko­
dy. Stronnictwo mówcy zgadza się z oświadczę 
niami, złożonemi przez ministra skarbu w komi- 
syi i cała regulacyę waluty pojmuje w ten spo 
8ób, iż złoto będzie nadal uważane za miernika 
wartości. Przedłożenia są pierwszym krokiem, jaki 
w tym kierunku uczyniono; wykonanie wszyst
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wędrownych dróżników, którzyby mogli zastąpić 
zarządy drogowe i zostawać pod bezpośrednim 
nadzorem wydziałów powiatowych. W końcu na 
wniosek p. Antoniewicza oświadczony się za do­
datkiem do noweli drogowej z roku 1885, któryby 
w razie nadzwyczajnego zwiększenia wydatków 
z funduszu dróg gminnych do spłacenia nadwyżki 
na materyał drzewny (ale tylko po 5% rocznie 
od podatków bezpośrednich) zobowiązywał obszar 
dworski, dla którego w tym celu prowadzone bę-

kich przyszłych kroków pozostawiają one władzy Idzie w Wydziale .powiatowym osobne konto, 
ustawodawczej. Pod tym względem złożył mini-1 W sprawach zdrowotnych wyrażono wątpliwość

ści, iż musimy wszystkie czynniki państwowego ster skarbu w komisyi ze znajomością rzeczy i by- co do skuteczności ustawy o urządzeniu służby 
i e nniimipinfm *vr>ia to n nłm. oh.. strością wyczerpujące oświadczenia, które mówcę I zdrowia w gminach i obszarach dworskich i uchwa-

i jego stronnictwo napełniły najzupełniejszem zau łono na wniosek Dra Krzyżanowskiego dążyć do 
faniem w powodzenie całej akcyi. | zakładania po gminach izb ratunkowych pod opie-

łł A W fn n n m i n. a 1— 1 1  — —    — ___f 1 A f  A * I

i ekonomicznego życia tak ułożyć, aby osiągmę 
cie tego celu było możliwem. Przez to w nastę 

'pnych latach wszystkie nasze odnośne dyskusye 
podniosą się na wyższy poziom. Będziemy zmu­
szeni obserwować cały rozwój życia ekonomiczne 
go, gdyż właśnie osiągnięcie tego celu oznaczać 
będzie nietylko uzdrowienie państwowego budżetu, 
ale także całej gospodarki państwowej. Mówca 
zaleca przejście do dyskusyi szczegółowej.

Do głosu zapisani: (contra): Eim, Scblesinger, 
Di Pauli, Kramarz, Fuss , J a x , Gross , Lueger, 
Suess, Kaizl, Morsey, Weber, Ebenhoch i Vasza 
ty; (pro): Treuinfels, J a w o r s k i ,  Baernreither, 
Stalitz, Plener. Steinwender, Sylva-Tarouca, Foreg 
ger, Szuklje, Menger, Jaques i Schwab.

Dep. Eim oświadcza, iż akcya walutowa co do 
zasad swoich jest niedostateczną, co do celów nie­
jasną, co do środków chwiejną i niepewną. Przed­
łożone projekty podniosą tylko ciężary podatko 
w e, a kto w ie, czy bożek wojny nie pochłonie 
tych ciężko złożonych ofiar. Mówca omawia szcze­
gółowo stosunki monetarne w Austryi, krytykuje 
niektóre projektowane postanowienia nowej usta­
wy walutowej, a wreszcie przechodzi do omówię 
ma wewnętrznej sytuacyi. Przejęty najgłębszą nie 
ufnością — rzekł mówca — zdecydowany do naj

Mówca porusza następnie stosunek budżetu do 
regnlacyi waluty. Wielka zdobycz uporządkowa­
nych finansów państwowych musi być utrzymaną, 
gdyż od niej zależy rozkwit poszczególnych kró­
lestw i krajów. Regulacya waluty stoi obok bu-

ką Służebniczek lub innych osób, które to izby 
ratunkowe byłyby przez gminy utrzymywane, a 
przez Wydziały powiatowe subwencyonowane. 
Przyczyniłoby się to wielce do zmniejszenia śmier­
telności, a nadewszystko do powstrzymania sze-

dżetu bez deficytu. Gdy kraje przyczyniły się do rżenia się chorób nagminnych, które po dziś dzień 
podniesienia fiaansów państwa, zdobyły one sobie latami w niektórych gminach się gnieżdżą i lu- 
prawo, a ich mandanci mają obowiązek czuwać jdność trapią.
nad tem, aby państwo starało się o podniesienie 
ekonomicznego i finansowego stanu krajów. Re- 
galacya waluty nie powinna być uważaną za prze 
szkodę w tym kierunku, gdyż właśnie ona ma 
wybitne znaczenie w popieraniu dobrobytu naro 
dowego. Nie przemawiam wyłącznie w imieniu 
kraju, który reprezentuję; mniemam, że mogę to

Z kolei uznaco niezbędność reformy stosunków 
urzędników powiatowych, reformy, któraby dała 
urzędnikom wyższe stanowisko socyalne i emery­
turę, ale wymagała od nich równocześnie kwalifi 
kacyi, równającej się wymogom stawianym przez 
władze krajowe i rządowe do urzędników analo­
gicznego zakresu działania. Wzięto za podstawę

Referent: Mieczysław Baranowski. 10) Odczyt:! 
„W czterechsetletnią rocznicę odkrycia Ameryki.u 
Referent: Dr Mieczysław Warmski.

Drugie posiedzenie dnia 18 lipca b. r. o g. 8 
rano. 1) Odczytanie protokółu z pierwszego po­
siedzenia. 2) O nowych planach szkół ludowych) 
pospolitych jedno- do czteroklasowych, opraco­
wanych w myśl ustawy z r. 1885. Referent: Se­
weryn Udziela. 3) Wybór prezesa. 4) Sprawo 
zdanie komisyi lustracyjnej. 5) Wybór wicepreze­
sa. 6) Wybór uzupełniający 15 członków Zarządu 
Głównego. 7) Sprawozdanie o wnioskach Zarzą­
dów oddziałowych, przesłanych Zarządowi głó 
wnemu. Referent Józef Piórkiewicz. 8) Sprawc-| 
zdanie komisyi Walnego Zgromadzenia o wnio-

k b o h i k a .

K r a k ó w  12 lipca. 

dziś raZ a p is k i  o so b is te .  JE. Dr Dunajewski 
no wyjechał z rodziną do Szczawnicy. — Ks. Win- 
dischgratz dziś rano przejechał ze Lwowa na Oświę­
cim do morskich kąpieli. — Radca dworu Engliscli 
dziś rano wyjechał do Szwajcaryi. — Radca rządu 
' dyrektor policyi Dr Zenon Korotkiewicz w y jech a ł 
wczoraj za kilko tygodniowym urlopem.

—  W A kadem ii  U m ie ję tn o śc i  odbyło się dnia 9 
b. m. pod przewodnictwem prof. Łepkowskiego po­
siedzenie komisyi archeologicznej,

skach samoistnych. 9) Odczytanie protokółu z po-1 Ossowski zdawał sprawę z poszukiwań p Warenko 
siedzenia. 10) Zamknięcie Walnego Zgromadzenia w Puciłkowiczach pod Borysowem, w gubernii miń 
przez prezesa. 1 ..........................  - - - ’ 6

IV Z ja z d  ch iru rg ó w  po lsk ich .

K r a k ó w  12 lipca. 
Stosownie do programu, uczestnicy zjazdu zwie­

dzili dziś o godz'nie 8 rano klinikę chirurgiczną 
prof. Dra Rydygiera, a następnie udali się do 
szpitala św. Ludwika dla dzieci, gdzie oprowa­
dzał ich dyrektor zakładu prof. Dr M. L. Jaku­
bowski. W szpitalu odbyła się demonstracya na 
ukowa. Mianowicie Dr Raczyński przedstawił cho- 
ą z dokonaną intubacyą i wobec wszystkich obe-

samo wypowiedzieć w imieniu reprezentantów obrad referat buczackiego Wydziału powiatowego, cnych, po krótkiem objaśnieniu, tubus z krtani
wszystkich krajów, gdyż mogę wskazać, iż przy 
obradach nad podatkiem wódczanym Dr Menger 
tę sprawę poruszył. Mówca wskazuje w tej mie 
rze na odpowiedź ówczesnego ministra skarbu, 
wskazuje na mntywa sprawozdania komisyi bu 
dżetowej z r. 1889, dotyczące p'erwszego budżetu 
bez deficytu i na zadawalniające oświadczenia,

bardziej stanowczej opozycyi, stoi naród czeski I złożone w komisyi przez obecnego ministra skarbu.
względem obecnego rządu i jego polityki. Jesteśmy ........................
tego zdania, iż w obecnych stosunkach

będący odpowiedzią na kwestyonaryusz Wydziału 
krajowego, spowodowany ważnym i niestety do-' 
tychczas niezałatwionym wnioskiem posła Stani­
sława Larysz Niedzielskiego. Wymogi tego wnio- 

| sku co do sy8temizowania urzędników Wydziału 
powiatowego, jak urzędników krajowych, uznano I 
za bardzo odpowiednie, nawet za konieczne wobec

wydobył. Jestto nowy sposób 
stępujący tracheotomią

leczenia krupu, za-1ści i

gdzie rozkopano liczne kurhany. Po dokonaniu 
wyboru zarządu, w którym prof. Łepkowski wybrany 
został ponownie przewodniczącym, a p. Piotr Umiński 
sekretarzem, przystąpiono do obrad nad zużyciem 
funduszów komisyi na wydawnictwo i wycieczki 
naukowe.

—  Z U n iw e rs y te tu .  Pp. Bogumił Mieczysław 
Cz e r s k i ,  rodem z Pawołoczy na Ukrainie i Wło­
dzimierz Klaudyusz Paj ączkowski ,  rodem z Ubry 
nowa w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym Uni 
wersytecie stopień Drów wszech nauk lekarskich.

P. Bronisław Waleryan K r e i s e l ,  rodem z 
ni w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersy­
tecie stopień Dra praw.

Z te a t r u .  Wystawienie opery poważnej, warto- 
stylu Żydówki, siłami operetkowemi, m usiało  

wywołać pewne wątpliwości; tem przyjemniej przy-

żoły-

O godz. 10 zebrali się uczestnicy Zjazdu w sali I chodzi stwierdzić, że wbrew pesymlstyćznym^oczeki 
operacyjnej kliniki chirurgicznej, gdzie wszystkieIwaniom usiłowania artystów zostały uwieńczone zu

AA n 11 Iw MM — r f  I MM I_ A. — _ _ a   ■ I 1 I 1 a . • - W

iż w obecnych stosunkach polity 
cznych większe dzieło pomyślnie nie da się prze 
prowadzić. Wykreślcie census, dajcie powszechne 
prawo głosowania, a będziemy mieli parlament, 
w którym posłowie będą silni wskutek żywego 
związku z narodem. Jak długo nie zajdzie zmia­
na w tej mierze, tak długo pozostaniemy tylko 
aparatem, przyzwalającym podatki, a stronnictwa 
będą się ubiegały o chwilowe korzyści. Niemcy 
powinni się starać o pozyskanie napowrót sym 
patyi Czechów. Jeśliby Niemcy jasno patrzeć 
chcieli, to musieliby spostrzedz, iż dzisiejsza dua­
listyczna Austrya jest tylko rozszerzonem państwem 
czeskiem. Naród czeski chce albo z chlubą zwy­
ciężyć, alby zginąć. Lewica niech się zbyt nie za 
puszcza w umowy z hr. Taaffem, gdyż mogłaby) 
na tem źle wyjść. Przy biesiadzie walutowej zaj­
mie naczelne miejsce austryacki szkielet domowy: 
niezadowolenie ludów. Nie pędźcie ludu czeskiego 
do tego, aby musiał powiedzieć: To państwo jest 
dla nas obce. Przedewszystkiem jesteśmy Czesi 
i Czechami chcemy pozostać, czy w Austryi i z Au 
stryą, to zależy tylko od Austryi. (Oklaski z ław 
młodoczeskich).

prace naukowe Zjazdu, tak teoretyczne, jak połą 
czone z demonstracyami odbywać s;ę będą, zanie­
chano bowiem myśli rozdzielenia wykładów w ten 

mnożących się z każdym dniem agend powiato- sposób, aby teoretyczne odbywały się w auli Col- 
wych i odpowiedzialności ich prezydyów. I legii novi, a praktyczne z demonstracyami w kii-

„p^., h.™o»is f, * ■“  *™b* Ł -

pełnie pomyślnym skutkiem. Oczywiście, jeżeli cbo 
dzi o styl, o szkołę, a przedewszystkiem o cieniowa 
nie, to niewątpliwie surowy krytyk miałby wiele do 
zarzucenia p. Jerzynie i pani Kasprowiczowej; mo- 
żnaby tabże zauważyć, że zbyteczne forsowanie głosfl 
i zbyt gwałtowne atakowanie wyższych tonów nie

,  j t e r t ta m i krajów. Mówca wypowiada w k o te ld a ia l  p o W o w y  oi/ędaikom b ^ ą cy iiIn itu n y  STSSS 5S N 2Ł S w T  ’W *- * '
a k c y a T  L S 7 . ’k o r a l '  I r f " S  S S l P " * * ” '. » « „ io w i. Wydziale n j k t t o * .  lada, elo. z,„kr,glil ,

Oto są warunki, wśród których stronuictwo mow 
cy głosuje za projektami walutowemi. Mówca 
mniema, iż stronnictwo jego może 
ufność, że rządowi powiedzie _  __ _ . ope

swój
wieczoru był p. Jerzyna>

yjdzie na korzyść tak państwa, jaklniżeY 4 0 l it ,  ¥Vyam,U "“ I 1 Mbl*‘
krajów. Oby Bóg dał! (Oklaski z ław | mają urzędnicy Wydziału krajowego na podstawie Przewodniczący Zjazdu prof. Dr R y d y g i e r  po- nie przekleństwa i w u uq * "aryiTlI^aktu ‘wydoby*

swego statutu; 2) urzędników o stopniu akade witał zebranych krótkiemi słowy i podziękował kole- artysta akcenty prawdziwego uczucia i zapału któtf 
mickim, lub o równającem się temuż wykształcę- gom, wojskowym lekarzom, że tak licznie na Zjazd I mu zjednały huczne oklaski i wywoływania PięknJ 
niu, n. p. inżynierów, sekretarzy, lustratorów gmin, przybyli, a na ich czele p. sztf sanitarny Dr Hu- materyał głosowy, jakim rozporządza pani Kasprowi 
ubezpiecza Wydział powiatowy na życie i przeży- ber i w ten sposób do uświetnienia Zjazdu sięlczowa, budzi zawsze żal, że wyborna ta artystka żu­
cie na kwotę, równającą się 10-krotnej rocznej przyczynili. Przedstawił następnie prof. Dr Rydy- żywa się w operetkowych śpiewkach Koloraturowe 
płacy a urzędnicy aktem notaryalnym zrzekają gier sprawę wydawnictwa „Pamiętnika Zjazdu." I trudności partyi Eudoksyi pokonywała n Skalsk* 
się tak w imieniu własnem wszelkiego prawa do Wydawnictwo to wykazuje deficyt 500 złr., dla- szczęśliwie. Głos p. Zegarkowskiego w Siiniższycb 
podniesienia sum asekuracyjnych w razie wysłu-l tego na przyszłość uchwalono, aby podawać w niemi tonach za słaby, ma w średnim rejestrze dźwięk dośe 
żenią lub wcześniejszego wystąpienia ze służby, I jedynie rozprawy in extenso, bez wykładów, które | głęboki. Chóry nie odgrywają szczęściem w Żw  
jakoteż w imieniu spadkob ęrców swoich, gdyby zazwyczaj autorowie w fachowych pismach drukują, S S L  zbyt wybitnej 3 7 o S L 5  tal3 . r f . 1 t  
przed okresem służby publicznej zmarli. 3) D la |n ie zachodzi zatem potrzeba ponownego ich dru '■ ’ ’ - \ urKie8t™ trzymała się do

akcya 
królestw i 
polskich).

Dep K r a m a rz  jest zwolennikiem waluty złotej 
Mimo to, z rzeczowych i politycznych względów, 
nie może on głosować za przedłożeniem. Z powo 
du chwilowej niedyspozycyi, umotywuje mówca 
swoje zapatrywanie w dyskusyi szczegółowej. 

Dep. B a r n r e i t h e r  przemawia za przedłożeniem. 
Następne posiedzenie odbywa się w dniu 

Biejszym.

K o n fe ren cy a  kilku pow ia tów . urzędników, będących w służbie i w wieku wyż-] 
szym, ma każdy Wydział powiatowy wedle swo­
jego uznania stworzyć postanowienia przejściowe.( L e o r tk ó w  9 lipca,

Z inieyatywy prezesa Rady powiatowej czort-14) Urzędnicy manipulacyjni, jeżeli mają stałe po 
kowskiej, odbyła się d. 20 czerwca b. r. w Czortko-1 sady, mogą być wedle uznania Wydziału pow. tym

Dep. T re u in fe ls  występuje stanowczo w obronie I wie poufna wspólna konferencya, na którą zapro-1 statutem objęci,
waluty złotej. I szeni zostali wszyscy prezesowie i wiceprezesowie | Konferencya aprobowała powyższy plan i u

Dep. dChlesmger rozwija znany swój plan urno-1 Rad powiatowych, graniczących z powiatem czort-1 chwaliła o ile możności przyspieszyć
rzema długów państwa. w  i™.*-------- : — -_i. —  i ™ . , . . r .  ® ®

kowania w „ Pamiętniku. “ Do przeprowadzenia 
skontra kasy zaproponował p. przewodniczący 
Drów B a r ą c z a  i G w i a z d o m o r s k i e g o ,  a 
zgromadzenie propozycyę przyjęło.

Na wiceprezesów Zjazdu zostali wybrani: Dr

brze pod batutą p. Jareckiego. Wogóle wykonanie 
Żydówki przekonało, że towarzystwo lwowskie moi® 
śmiało śpiewać łatwiejsze opery.

W o g ro dz ie  s t r z e l e c k im  odbędzie się jutro kon 
cert muzyki wojskowej pułku 57.

N a w y c h o d ź lw ie  do Ameryki przytrzymane

tę sprawę
- r . , , .. auuicicuiżjd icj wzięu w szczegoino- 1 w aoncu uznano jednomyślnie koniecznoi"

Uep- Jaworski oświadcza w imieniu swoich przy-1 ści udzia^ pp. : Dr Jan Bołoz Antoniewicz i Dr| wania nowegc sądu kolegialnego i powiatowej

do dyskusyi szczegółowej i za przyjęciem bez 
zmiany wniosków komisyi. Przed uzasadnieniem 
tego oświadczenia musi on dać wyraz swemu ży 
wemu ubolewaniu z powodu długiego trwania 
obecnej sesyi parlamentarnej. Musi się on zastrzedz 
przeciw temu, aby nie było zakwestyonowanem 
zwołanie we właściwym czasie sejmów krajowych.
Nie wszystkie sejmy używają tego zresztą tylko
per nefas wykonywanego przez sejm dolno-austry-1 towej czortkowskiej zagaił posiedzenie 
acki przywileju, iż mogą równocześnie obradować I przemową , w której podniósł znaczenie i
z parlamentem, a jednak prace sejmów nie są I doniosłość wspólnych narad ze względu
małe i nie są bez znaczenia. T ’ ”

i r  • w  u  /  • ■ — . A ----------------— ” I v  “ v  p* ujopmoijj t ę  o p i n w ę .  i  o c t v i c t t t i  u u u e u i a  U Tli D 0 8 8  O W 8 K  i  e S 0 ‘ Ef t -
kow8kim. W konferencyi tej wzięli w szczególno-1W końcu uznano jednomyślnie konieczność kreo-1 syerem dotychczasowego kasyera docenta Dra
n C l  Tl (1 Z  1 3 .1  n n  ? l i r  . l u n  R o ł r i ł  A  n t n n i n n i i / t n  i  I  m a n i  n  n  L  „ I .  —f .  1 ________ 5 ________ I _  z .______ * I f j l  f  Z  6  h  j  P, I f  V *

r> r/ ■ L . ,  ,  ,  ,  . . I -------------- “ O*“ "-ii r e B w u r a o y i  t e r    u f
Dr Z i e m  b i c k i  wniósł, by ogłoszenia o termi-1 Skarbka. Radny, Dr Stroynowski, oświadczył że n» 

nie Zjazdu wcześniej były podawane do wiado- jego ręce wniósł p. Schmitt, dyrektor teatru petycyę. 
ści; niektórzy bowiem z lekarzy ubolewali, i ż | z prośbą o subwencyę na restauracyę teatru, któr*

jaciół politycznych, iż głosować będą za przejściem I Edward Krzyżanowski z powiatu buczackiego, D r| dyrekcyi skarbowej we wschodniej połaci kraju

D e m b o w s k i  z Wilna i Dr Hilary S c h r a m m  [dzisiaj jednego emigranta z powiatu nowo-sądeckiego- 
ze Lwowa. Sekretarzem wybrano dotychczasowego — S p r a w a  t e a t r u  lw ow sk iego .  Na onegdajszem
sekretarza docenta Dra B o s 8 o w s k i e g o ; ka-1 posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej, zgromadzonej

w kom plecie z p rzeszłej kadency i, w yw iązała  się 
d łuższa  dysk u sy a  nad  sp raw ą  resUuraoyi

htanisław Rudrcf i Alfred Doschot z powiatu I naszego; tylko co do wyboru miejscowt śei podzie- 
czortkowskiego, X. Jan Lewicki z powiatu husia-1 liły się zdania. Po wyczerpaniu porządku dzień 
tyńskiego, Tadeusz Cieński i Edmund Sznurpfeil j nego poruszono jeszcze kwestyę przeciwdziałania 
z powiatu zaleszczyckiego. | absentowaniu się członków rad powiatowych na

Przedmiotem konferencyi były kwestye sięga-1 posiedzeniach 
jące głęboko w ustrój : ------ a: ------ --------- ' J- - --------------  ^

z powodu późnego ogłoszenia, referatów na Zjazd [ma być przeprowadzona jeszcze podczas bieżąceg0 
przygotować nie mogli. |sezonu. Na to potrzebuje dyrekeya 30,000 złr. i u'

I towej, a zarazem obchodzące 
[dobro wszystkich powiatów. Prezes Rady

i ro /w ?  kwe8t?.e' sięga- Pogodzeniach i uchwalono na wniosek przewo Dr O b t u ł o w i c z  wnosi, aby Zjazd w r. 18931 wała, że za włożeniem tej kw oty w restauracyę bu' 
t  °An0mU P°-Wla' dDlczlifSO  dążyć do uzupełnienia ustawy o re- odbył się w miesiącu październiku. Do tego czasu dynku teatr skarbkowski będzie o tyle srekonstrno' 

ichodzące w równej mierze prezentacyach powiatowych w tym kierunku, aże- ukończony zostanie oddział chirurgiczny prof. Dra w any , że przedstawienia w nim będą się m ogły od-
powia-jby członkowie rad powiatowych, niejawiący sięjObalińskiego przy szpitalu św. Łazarza i wówczas 
krótką|na dwóch posiedzeniach Rady pow. i nieuspra [uczestnicy Zjazdu będą mogli równocześnie zwie- 
wielką | wiedliwiający nieobecności swojej, tem samem j dzić nowy instytut.
na łą-|mandat tracili Postanowienie to uważamy za na-| Prof. Dr O b a l i ń s k i  oświadcza, iż absolutnie

. . .  Jeż?lł 8eJm?m me|C2 U0 ŚĆ i spójnię powiatów, ze sobą graniczących, jder słuszne i potrzebne, wskutek bowiem częstego nie może zapewnić, że oddział do połowy nażdzier
pozostawi się należytego czasu, aby mogły upo-| Autonomia powiatowa me stworzyła dja siebie braku kompletu cierpią sprawy powiatowe, a tak -|n ik a  zostanie w zupełności urządzony; w połowie

nnwini idzie luzem [ że członkowie, którzy przybyli na posiedzenie, | lipca będzie można również zakład zwiedzić.
które z k-jtracą czas na darmo. W końcu przed rozejściemj Przewodniczący prof. Dr R y d y g i e r  sądzi że
o m  r lo łu k n  I a io  I rn n fo ran o ir i  n n r ln io a io n n  MAtmakA I „ i _____________• a._____:____ rr ■ i • i • , K

rządkować swoje finansowe stosunki, aby mogły|dotychczas łącznika; każdy powiat 
pomyśleć o inwestycyach dla podniesienia gospo-jsam dla siebie, mimo że są sprawy
darstwa krajowego, natenczas pomyślne skutki,jpszym skutkiem i z większym pożytkiem dałyby|się konferencyi■ . • .  . _ i-j  u • - , . -i -.  - i . , , *— r —r  — j  i — t ------------------podniesiono potrzebę zwoływania |utrzymanie terminu Zjazdów w połowie lińsa ieit
jakich pod względem ekonomicznym oczekujemy j się załatwić, gdyby nad niemi wspólnie obrado- od czasu do czasu podobnych zjazdów w innych wskazane wielu względami i terminu tego zmie 
z regulacvi walntv. moelvbv sie stać, i nznrvcznpi-1 wano. To też mvń tatinh h - ________________________ I... . • , . 6 ‘suauji togo runęz regnlacyi waluty, mogłyby się stać iluzoryczne 
mi, lub nawet wprost mogłyby przynieść szkodę 

Powiodło się wreszcie usunięcie deficytu i upo 
rządkowanie budżetu państwowego; wśród wielkich 
wysiłków ze strony państwa, krajów i poszczę 
gólnych obywateli powiodło się rozwiać to upo­
karzające zapatrywanie, jakie miała zagranica o 
ekonomicznych stosunkach Austryi. Jest to natu- 
ralnem następstwem pomyślnego stanu fiaansów 
państwowych, iż można było przystąpić do po 
stawienia stosunków walutowych na stałej podsta­
wie i że obustronne rządy uznały za stosowną do 
tego obecną chwilę, a uznały ją za stosowną ze 
względów finansowych, a może także ze wzglę

Przystąpiono do prac naukowych. Pierwszy wy­
kład: „O teoryi paserzytniczej raka“ (z demonstra-) 
cyami) wypowiedzieć miał prof. Dr B r o w i c z .

wano. To też myśl takich wspólnych konferencyj | powiatach, któreby znowu graniczące ze sobą po-1 niać nie należy.
'uznaną została przez tę pierwszą konferencyę, ja-[wiaty do wspólnych narad łączyły, przez co stwo- ~
ko bardzo szczęśliwa i mogąca w przyszłości dlajrzyłoby się ogniwo, obejmujące cały kraj i na- 
autonomii powiatowej wydać bardzi pożądane [dające autonomii powiatowej silne poparcie, 
owoce. Ogrom spraw, któremi autonomia powia-j Podajemy wzmiankę o przebiega odbytej kon
towa zająć si« może i powinna, daje niewyczer- ferencyi w tem przypuszczeniu, że inne powiaty|jutra. Wskutek tej zmiany porządku dziennego 
pane źródło do wspólnych konferencyj, a dodać może również zechcą naśladować ten sposób wza- Prof. Dr O b a l i ń s k i  rozpoczął szereg wykła-
potrzeoa, że konfereneye takie uznaje już sama|jemnego łączenia się dla popierania i wyniesienia dów tematem „o leczeniu gruźlicy stawów i ko-
ustawa o reprezentacyach powiatowych w § 21 autonomii powiatowej na te wyżyny, które jej ś c i ,“ przyczem nadmienił, że porusza temat ten 
za pożyteczne. słusznie się należą, że przyczynią się tym sposobem dlatego, gdyż przed niespełna 6 tygodniami sły-

Porządku dziennym konferencyi z d. 20-go do rozbudzenia prowincyonalnego życia publiczne szał w Berlinie podobną dyskusyę, która wcaleerWPfl. h r  7im  l n n m a l u  oIa  I    • •  LI* T r e l  . W J * '

będą się mogły 
bywać jeszcze przez 5 do 8 lat, a więc na tak dłu 
go będzie można odroczyć budowę nowego teatru- 
Nadto p. Schmitt obowiązuje się własnym koszte® 
urządzić „foyer" i zaprowadzić oświetlenie elektry­
czne całego budynku. Rekonstrukcya budynku tea­
tralnego musi być przeprowadzona do d. 1 paździer­
nika b. r.

Dr Stroynowski uczynił wniosek, aby Rada pety' 
cyę tę traktowała, jako sprawę nagłą, i aby wy 
brała komisyę z 7 członków. Zadaniem tej komisyi 
będzie: zastanowić się nad petycyą, przestudyowai 
warunki, przekonać się, czy restauracya jest możliwa 
i odpowiednie wnioski przedłożyć Radzie. Do komi­
syi tej zaproponował wnioskodawca pp. radnych?

dów międzynarodowych. Pewną jest rzeczą, iż|drogowej; sprawy podziału okręgów sanitarnych
ln n n n ó /1 ło i poaril oovi unolntw n ia  nro n-nio nnvano I AtDńnłlialnaco  i „ . _ J _____   - ,ludność tej regnlacyi waluty nie pragnie gorąco, 
gdyż dotychczasowe stosunki walutowe wżyły się 
niejako, a ludność pa wszelką reformę monetarną 
patrzy z pewną obawą. Ale rzeczą jest niewątpli­
wą, iż regulacya waluty prędzej lub później na­
stąpić musi, iż jest ona nieodzownym, niedają- 
cym się odwrócić faktem, który, raz poruszony, 
załatwionym być musi, gdyż niezałatwienie jego 
mogłoby o wiele gorsze finansowe 
następstwa za sobą pociągnąć, aniżeli niewnie 
sienie odnośnych przedłożeń. Z tego motywu, wska­
zanego potrzebą państwa, mówca i jego przyja­
ciele polityczni głosować będą za tem przedłoże­
niem. (Potakiwania na ławach polskich).

Mówca zaznacza następnie, iż chodzi tu o kwe­
styę ekonomiczną, przy której wykluczoną jest

czerwca b. r. znajdowały się same sprawy wię-[go, które znowu wyradza opinię publiczną. Jeżeli 
kszej wagi, jak sprawy łączenia dróg w sąsie-1 nie pozostawimy spraw publicznych wyłącznej o- 
dnich powiatach i wnioski co do zmiany ustawy|piece dziennikarstwa krajowego, lecz jeżeli sami

o takowe więcej dbać będziemy, wtedy przeko­
namy się , że taka łączność myśli i łączność dzia­
łania będą mogły zdumiewające wydać rezultaty.

D r St. Rudrof.

ewentualnego łączenia gmin jednego powiatu 
z gminami drugiego powiatu; sprawa systemizo- 

inia i emerytury urzędników powiatowych auto­
nomicznych, ewentualnie połączenia w jeden sze- 
mat z autonomicznymi nrzędnikami krajowymi; 
sprawa utworzenia nowego sądu kolegialnego i 
nowej powiatowej dyrekcyi skarbowej w południo­
wo-wschodniej połaci kraju naszego, a nadto 

i polityczne | wnioski członków konferencyi.
y f  ciągu 8iedmiogodzinnej dyskusyi powzięto

S p r a w y  s z k o ln e .

Z ja z d  pedagog iczny .
Dnia 16 lipca b. r. o godzinie 6 po południu

szereg uchwał. W szczególności uchwalono, zej odbędzie się w jednej ze sal w gimnazyum w Bro-1 rze pracowali w krajowych zakładach. Prelegent 
w razie budowy jakiejkolwiek drogi bitej muro-jdach poufae posiedzenie uczestników XXVI Wal-1 po fachowem wyjaśnieniu wskazał na odpowie-

której kierunek mógłby wychodzić po za nego Zgromadzenia Tow. pedagogicznego, celem dniej tablicy zestawienia cjfrowe, jak korzystne dworcu reprezentanci władz 
jednego powiatu, porozumieć się należy | porozumienia się nad sprawami, objętemi porząd- wyniki w leczeniu gruźlicy i stawów, szczególniej I brana publiczność. Tłumv z*

Q10 t& K  f id  OH t r a s  V i a ł r n t A ł  t i n r i i n b n  i I k i  a m  H v i o n n w r n  — ___ i r r  x _ • _________: _____ ł ____ * I . . „ J

wanej. której 
granice
poprzednio tak co do trasy, jakoteż kierunku i|k iem  dziennym.

- . . . sposobu budowy z sąsiednim powiatem, ażeby| Dnia 17 lipca b. r ., w niedzielę o godzinie 8
kwestya zaufania względem rządu; nie może ona [tym sposobem kończyny dróg miały pewien związek. | rano, odbędzie się w kościele parafialnym rzym 
być żadnem prawem przymusowem dla uzyskania | Dalej oświadczono się w zasadzie przeciw | sko-katolickim i w cerkwi gr. kat. uroczyste na 
lub powstrzymania pewnych zarządzeń admini-J odrabianiu prestacyi w naturze i uchwalono po-1 bożeństwo.
stracyjnych. Ubolewania godnem jest, iż pewne[pierać petycyami wniosek p. Tadeusza Cieńskiego,| Pierwsze posiedzenie o godzinie 10 rano w sali 
wielkie stronmetwo ze względów politycznych w o | ażeby prestacye w naturze zastąpiono odpowie- Towarzystwa muzycznego. 1) Powitanie ućzestni-

dnim dodatkiem do podatku, a dochody ztądjków Zjazdu przez Reprezentacyą miasta. 2) Za- 
płynące zostawałyby pod zarządem wydziału po-1 gajenie Walnego Zgromadzenia przez prezesa To-
wiatowego. Uznano  J  ' ”  ' • r - -

statnich dniach mogło zakwestyonować ekonomi 
cznie tak ważną regulacyę walaty. Nie chcę ni- 

każdy urządza swoją poli-komu czynić zarzutu:

Wykład ten wszakże odroczony być musiał do | Zacharyewicza, Schayera, Rewakowicza, Gołąba DrS
J Maryańskiego, Ramułta, Gostyńskiego; z po za gro-

Ina Rady zaś pp.: Łyszkowskiego, Cetwińskiego,
H ochbergera i Pawlikowskiego.

W dyskusyi, Dr Zgórski podniósł, że Rada nie 
|może dopuścić do „skandalu," jakiby wynikł, gdyby 
teatr hr. Skarbka został z dniem 1 października b. r. 
zamknięty, a zamknięcie musiałoby nastąpić ze wzglę­
dów bezpieczeństwa publicznego. Ostatecznie ucbw-a-̂  
lono wniosek Dra Stroynowskiego i wybrano propo­
nowaną przez wnioskodawcę komisyę, do której) 
prócz wymienionych powyżej członków, powołano 
jeszcze pp.: Janowskiego i Michalskiego. Komisy* 
obradować będzie pod przewodnictwem prezydenta 
miasta lub jego zastępcy.

— Do Pod lu tego  na poświęcenie letniego pałacyku. 
X. Metropolity Sembratowicza udał się wczoraj ran®1 
p. Namiestnik hr. Badeni. Jutro powraca p. Namiest­
nik wprost do Buska.

—  K a n o n ic z n a  w izy ta c y a .  W sobotę wieczorem 
przybył do Stanisławowa X. arcybiskup IssakowicZf 
celem kanonicznej wizytacyi tamtejszego ormiańsko- 
katolickiego probostwa. X. arcybiskupa witali n*

i urzędów i licznie ze- 
zaś wiernych wraz z bra­

ctwami i deputacyami wszystkich trzech obrządkó* 
oczekiwały arcypasterza na ulicy Ormiańskiej, zkąd 
odprowadziły go w uroczystym pochodzie do kościoła 
ormiańskiego. We wtorek udaje się X. Issakowio* 
na dalszą wizytacyę do Łyśca, a we środę do Ty- 
śmienicy.

—  D yre k to r  d ó b r  p a ń s tw o w y c h  p. Glanz, bawią® 
wczoraj w Wygodzie koło Doliny, uległ przykremu

nogi. Dziś rannym pociągieiu

go nie zadowolniła, a porusza go nie w tym celo, 
by coś donioślejszego powiedzieć, lecz aby spra 
wę tę poprowadzić na należyte tory, a mianowi 
cie, aby w pewnym naukowym kierunku odby­
wały się obserwacye, tak, aby na ich podstawie 
dopiero po kilku latach przeprowadzić dyskusyę 
nad tym odpowiednio nagromadzonym materyałem.

Aby takie doświadczenia i obserwacye módz 
przeprowadzić, trzebaby mieć więcej sił lekarskich 
pomocniczych, niż to u nas ma miejsce, a os;ą- 
gnąć możnaby to tylko tem , gdyby Wydział 
krajowy rozdawał liczne stypendya, któremi 
rozporządza, nietylko lekarzom jadącym za grani­
cę, lecz za warunek kładł, aby ciż młodzi leka-

kolana, daje resekeya. W  tej samej materyi wy 
kład wypowiedział Dr Ś m i e c h  o ws k i :  „O le 
czeniu gruźlicy, stawów i kości kwasem cynamo­
nowym." W  zastępstwie Dra Słapy opowiedział 
prof. Dr R y d y g i e r  zapatrywania jego na lecze­
nie gruźlicy sposobem konserwatywnym bez re 
sekcyi, przyczem wskazał, iż sam jest zwolenni­
kiem resekcyi.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerniejsza dys-1 wypadkowi złamania
tykę tak, jak mu się najlepiej wydaje. Ale przy­
taczam to dlatego, gdyż, naszem zdaniem, należy 
zawsze robić różnicę między państwowemi a po- 
litycznemi kwestyami, gdyż od dwóch tygodni 
mówią o przesileniu i czytamy nieustannie biule 
tyny o „stanie zdrowia przesilenia," gdyż prace 
nad uzdrowieniem tego przesilenia i następstwa 
tego uzdrowienia są nam zupełnie nieznane i 
wreszcie nie pojmujemy, czy to uzdrowienie wy-

_  _  , _________^ _______________________     _ r _^  t ą ________ T ______ j ______________  a  mj. . . u j a u m  u u  , .  A J t l B  T H U I

fznano zarządy drogowe, stworzone| warzystwa Pedagogicznego. 3) Sprawozdanie z ca-1kusya, w której zabierali1 głos*pp. Schramm, Ga Istry jsk im  miał przyjechać do^Lwowa! 
i 1885, za mstytucyę wadliwą i ża-jłorocznej^ czynności Zarządu Głównego Towarzy-1bryszewski, Drobnik, Ziembicki, Kryński, Dem-| — W D obrom ilu  burmistrzem wybrano Dra Lu-

bowski z Wilna, prof. Browicz, Kader z Wrocła- dwika Cwiklicera.
wia, Oderfeld, Sawicki, a  wreszcie prof. Obaliń- — W D u b la n a ch  odbyło się onegdaj doroczne zgro-
ski, który wniósł wybór komisyi, mającej ułożyć ............................... ~
szemat co do dalszego badania i leczenia gruźlicy.

Do komisyi wybrani: prof. Dr Rydygier i prof.
Dr Obaliński.

Dalszy wykład wypowiedział Dr K o z ł o w s k i :
„O leczeniu przykurczeń kolana sposobem Helfe-

nowelą z roku
dnej korzyści nieprzynoszącą i wyrażono ko 
nieczność zmiany ustawy pod tym względem, a 
natomiast oświadczono się za tem, ażeby drogi 

I gminne, subwencyonowane przez wydziały powia­
tow e, z 3°/0 funduszu dróg gminnych były budo­
wane i utrzymywane przez organa wydziału po- 

| wistowego.
Przychylono się także do zdania Dra Krzyża-

stwa pedagogicznego. Referent: Kazimierz Rad­
wański. 4) Sprawozdanie o stanie funduszów ii 
budżet na rok 1892—1893. Referent: Jnlian Fą- 
fara. 5) Sprawozdanie o stanie fanduszów burs. 
Referent: Edmund Cenar. 6) Wybór komisyi lu­
stracyjnej wydawnictw Towarzystwa pedagogi­
cznego. 7) Wybór komisyi lustracyjnej funduszów 
Towarzystwa pedagogicznego. 8) Wnioski człon-[

maga tak drastycznych środków, aby dla państwa|nowskiego, że powiaty w Galicyi wschodniej nie ków i wybór komisyi do zbadania tych wniosków richa," poczem miał wykład Dr K r y ń s k i :  „O 
tak ważna sprawa mogła byc zakwestyonowaną.[są stosunkowo na rzecz dróg zbytnio obciążone i | i  zdania z nich sprawy na następnem posiedze- leczeniu zwichnięcia wrodzonego w stawie bio- 
(Uklaski z ław polskich). Iże należy na tę gałąź administracyi więcej łożyć|niu. 9) O zasadach dokonanej przez Radę szkol-|drowym“ i przedstawił chorą.

stronnictwo mówcy me intonuje przesadnych wydatku i więcej dodatku do budżetu uchwalać; ną krajową reformy planów naukowych i o przy- Posiedzenie skończyło się o 
hymnów pochwalnych na cześć regnlacyi waluty,'uznano również za rzecz pożądaną zaprowadzić szłych planach szkół pięcio- i sześcioklasowych.' ładnie.

godzinie 121/« w po-

madzenie oddziału lwowskiego Towarzystwa gospo­
darskiego, na które przybyli także delegaci oddział* 
złoezowsko - brodzkiego tegoż Towarzystwa. Przyby­
wających gości witały flagi o barwach narodowych) 
wywieszone na budynkach zakładowych, tudzież bram* 
tryumfalna z napisem: „Gość w dom, Bóg w dom-“ 
W jednej z sal, pięknie kwiatami przystrojonej, od­
był się najpierw o godz. 1 % z południa obiad sk ła d ­
kowy.

Po obiedzie o god. 3 po południu odbyło się zgro­
madzenie oddziału, ną którem przyjęto do wiadomo"



CZAS z Środy 13 Lipca 1892.

«y§ do sprawdzenia rachunków aa r. 1891. W sklsd | Między innymi przebywaj, tutaj pp.: X .biskup zlr., X. M.chonik 4 zir X S a r n a u  f  i  „ i ?  ograniczony jMt do potrzeb szny i nieroznmny. Dokładno natanowieuie chwili
skj f g Ł g g  PP' Dr ^tayto w ' l ^ryniewickij^hr. JanowieJParnowzcy z Cbo,żelowa, | lat G.bryelski 10 Mr, X. Holatek z Trzebuni i M r.j Z  S n ' d z i . b ™  „ „ . .„ i t  .„ .d .k  I * » , « ! “ >“ *  P»‘

Najbardziej zajmującym punktem programu 
Pularny wykład inżyniera Wydziału krajowego 
centa szkoły dublańskiej, p. Blautha: „O melioracyi
tyt i pól.“ W odczycie tym omówił prelegent d z ia - .^ . „n„n,„„IC z panną oar. uaurą jvargiw  Kogoziewicz z Ue
**nie i znaczenie wody w gospodarstwie rolnem, szko- z Miżyńca, dyrektor krakowskiej Kasy Oszczędności Pawlikowski z Mielca 5 złr X T Kozik"r I k m Y « Y 'r -i Z aZ  a.qa T .  ' ~  2“ ’ ’ ProJ « iy  aia odpowiedniego do gospo-
dliwość jej zbytku i braku, oddziaływanie gatunku Jawornicki, p. ślękowa żona dyrektora krakowskiej nowa l0  2łr X * b i «  7 *  10 trt X n a Z L l k  b 0W1T  od 7—  do darki społecznej uregulowania ustroju banków,
gruntu, układu gleby i podglebia, dalej sposoby tech- Kasy Oszczędności, Konstancja żeleńska z Wilna! “ melin 1 3 z ł r X  Bobel ze ' Szczepanowa  ̂ zfr U s z y s t ^  za d° *łrM p o k r z y k i :  Eljen!).
“iczne, używane w rolnictwie w celu uregulowania | Bronisława Chojnowska z Juktorowa na Ukrainie. | Wydział Rady d o w  w  N o w  Saezn 50 złr X Wn’ l kilogramów. B u d a - P e s z t  12 lipca. Helffy na dzisiejszem

1 posiedzeniu Izby poselskiej, imieniem stronnictwa
;i g • ■ , . ; . ; ”  Łe,u uregulowania i cronisfawa onojnowska z Juktorowa na Ukrainie. I Wydział Rady now. w Now Sączu 50 złr X We-
i °krvt m*ia/drenvr°sn0s5hU8Zalke Sokołowska, artystka Antonina Hofmanowi grzynowski ze Świlczy 5 złr’., 0 0 . Karmelici w Czer-

krytemi (dreny), sposób wykonywania, potrzeby, poseł Dr Franciszek Paszkowski, redaktor Stanisław ny 5 złr X Lenartowicz z Lubczv 5 zlr X Och- rozmiarv tychże, skutki robót nowy*s«v«h. « r « c iu    w: v  w.V. w-i:u. « ____ . . .  3 . r » .  ̂ euarw»wicz z LtUDczy o zir, a . ucn- t t i c d e ń  11 lipca.
rozmiary tychże, skutki robót powyższych, wreszcie Kożmian, Antoni Lasocki, X. kan. Feliks Gawroński mański z Zakliczyna 15 złr., X. A. Sołtys'z Olszyn 
system mehoracyj rolnych Koszybskiego i jego spe- z Krakowa, bar. Jan Konopka z Brnia, Karolowie 10 złr., X. M. Zagórski z Rybia 5 złr.f X. J. Ma­

o ’*0 , - , . . .  n  n . . . .  i . . I Kucharscy, Dr Teobald Semilski, Antoni Skotnicki, I zurkiewicz z Jasienia 1 złr., X. J. Pasiut z Żółtaniec I razem 4624 sztuk.
Po odczycie tym postawił p. Dr Bieliński wniosek, Janowiczowa żona prof umwer. ze Lwowa, Edward 22 złr., X. infułat Góralik 2 złr Płacono za galic

T o tl, nTvcve dn1 Sei°mnC1w° „tkaTei °k™ i Stummer z Warszawy Jadwiga Odyńcowa z Wilna, -  Mianowania. Najj. Pan postanowieniem z dnia osobliwe 6 0 - 6 1 - 6 2  złr., '  węgierskie 5 4 - 5 8 -oować petycyę do Sejmu w piekącej kwestyi kredytu I Roman hr. Bmóski z Ukrainy i wielu innych. Świat 16 b * ’ * — • - - -

niezawisłości oświadcza, iż głosować będzie za pro­
jektami waluto wemi.

Płacono za galicyjskie stajenne 5 5 - 5 8  - 5 9  złr | ^ ezo^ J> że od. początku miał przekonanie, iż 
obliwe 6 0 - 6 1 - 6 2  złr“ * ^ S e T s k ie  54-58^^> | Buschhofl jest niewinny, zatrzymał jednak w 

uu ocjubu w ^ G cj.w csby.K reaytu .rvoinan  nr. minsKi z U Krainy i wielu innych. Sw iat|6 b. m. zamianował radcę wyższego Sądu krajowego 16 0 - 6 1 - 6 2  złr., niemieckie 5 6 - 6 0 - 6 2 - 6 4  z 
^ oracyjnego. Nad wnioskiem tym, który ostatecznie elegancki zajmuje przeważnie mieszkania w willi p. we Lwowie, Ludwika Mutza, radcą dwJru w najwyż za 100 kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz
aostał przyjęty, rozwinęła się ożywiona dyskusya. Zakrzewskiego z Krakowa pod „ W isłą,“ gdzie pokoje szym trybunale sądowym. 1

I tlTAIl 1 A m a/Tma ~ /.I,------  1  C J I « .Na członka przyjęto p. Szyszyłowicza z Dublan. I wcale niedrogie, a z większym komfortem są‘ urzą-1 Minister sprawiedliwości zamianował kandydata no-1
W końcu zgromadzenia przystąpiono do losowania I dzone. Nadto piękny ogród okalający te wille i bli-1 tkrvalneen r w  Artn-. w ^ i  n- • u m  i  w ~

niiędzy członków przedmiotów rolniczych, poczem od- skość rzeki Kryniczanki, wyborowa biblioteka w do- taryuszem’w Czarnym DunifcS W “H  T e l e g r a m y  W l a S l l O  „ C z a S U  .
była się jeszcze próba żniwiarki i siewnika. Szcze Imu, stojąca do dyspozycyi mieszkańców, czynią „Wi-1 — Odznaczenie N*ii pL  .  j  ,■ --------
gólnie interesującą była próba żniwiarki, której prócz słę“ o wiele przyjemniejszą. * 1 u az"ac« n ie . Najj. Pan postanowieniem z dn.al _  . _

nrzvnofmnoiw aio tlnmv mloiainn VnlmL.!.. I  LUJ 1___ * 1 * _ l_

=iê Kie(;o0 4 c ,0 8 , Izieniu Buschhoffa, jego"żonę i jego córkę, głównfe 
- 6 0 - 6 2 - 6 4  złr. I dla ich osobistego bezpieczeństwa.

P a r y *  12 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej toczyła się dyskusya nad interpe 
lacyą o użyciu kredytów dahomejskicb. W głoso 
waniu Izba 287 głosami przeciwko 150 przyjęła

Naii P n t ' ' • I   I Porz%6ek dzienny, zwalczany przez ministra ma-
1 b. m. nadał starszemu radcy budowniczemu i prze* L w ó w  12 lipca. Na wiadomość o przybyciu I Wzywa^ ? y rẑ d, do oddania wojsk lądo-

ego w Namiestnictwie Ice8arza do Lwowa, Wydział krajowy uch walił marynarkl w DahomeJU pod jednolitą ko-
z okazyi przenie zwo| ać na 18 lipca komitet, złożony z kilkudzie-l 9‘

-  , . .. . . , ,  , i j - * i  - “ Parku P0Prawiono I sienią" go ną własną prośbę w" stan lrwałegó"sDO-l8i9cin 08Ób» który  za8tanow^  “ a Dad ułożę-1 -Ca!^ &abmet Podał się w sk u tek teg o  do dymi-
w roku), albowiem oszczędza około 40 złr. dziennie, wszystkie chodniki, wycięto nową aleę, która łączy czyn ku, w uznaniu jego wieloletniej wiernej i zna P iem P™gramu godnego przyjęcia monarchy. | 8yi. C.a.rnot P ^ S  o dymisyę odrzucił. Gabinet 

ziesięć żniwiarek tego systemu sprowadzono już do I chodnik Sieglera z laskiem na Wojnaczce, dalej u-lkomitej służby, tytuł i charakter radcy dworu z uwol L w ó w  12 lipca. Przy udziale 35 członków pozostać nadal w dotychczasowym skła-
a*icyi i w rozmaitych okolicach odbywają się z niemi rządzono wygodny szeroki chodnik, wiodący na szczyt nieniem od taksy rozpoczęła dziś zwołana przez W ydział krajowy dzie Prze8lleme ograniczyć do powołania nowe-

le-rtrv narknwA. _  n „  '  .  ankieta dla kniei lnkalnveh nhr.Hu 6° ministra marynarkipróby. góry parkowej, zkąd prześliczny roztacza sie widok

kupców. Sprawę oddano prokuratorowi państwa. I Dworzec zdrojowy w'Krynicy piękny i wygodny, I i zarówno" jak “ón P ło n e k  ‘ Izby” ̂ 0 ^ ° ^ ^  przIdJ I botV odbędzfe "a'nkiet^’^ b e lU le d z e ^ r e 'r a d  wnlo I . P a ^ *  12 lipca. A jencja Havasa zapewnia, 
Ślub. W pięknie przystrojonej unickiej cerkwi I są jednak i braki w domu zdrojowym, które wyma-1 wczoraj w Wiedniu Iskami sekcyj. I e zaJ ĉle w kawiarni Bauera w Lipsku, wywo-

Zagwożdziu w powiecie stanisławowskim odbył gaja rychłego usunięcia. W domu zdrojowym przy- _  p. Jacquot, jeneralny konsul francuski w Lin- W i e d e ń  12 lipca. Wbrew wiadomości poda- lan® Przez Jeneralnego konsula francuskiego Jae- 
d. o b. m. slub p. Mieczysława Brykczyńskiego, legają do restauracyi i kawiarni dwie werandy, które sku, został odwołany i opuścił już swoje stanowisko nei Przez N - f r - Presse, jakoby delegacye miały q?(f c  me ma takj e^° zJnaozen:a, jakie mu nadają 
a Stanisława marszałka powiatu stanisławowskie- dla braku markiz stoją dziś zupełnie bez użytku. Od wskutek zajścia w kawiarni Bauera o którem dono- N  . ^brać dopiero z początkiem października, I mektóre sprawozdama dziennikarskie, 
i posła na Sejm i ś. p. Idalii z książąt Czetwer I wczesnego rana do południa słońce operuje na tychjsiliśmy * IniiwioóA.o Pa/„v    u  — i  i..:____u i__ I L o n d ^ o  12 liDca. Dotychczas wvhrann 19f»

w
się d.
»yna
go i posła I oświadcza Polit. Corresp.. iż w decydujących k o-1 . n  12 lipca. Dotychczas wybrano 195

je łach istnieje zawsze jeszcze zamiar zwołania de-1 konserwatywnych, 31 unionistów, 168 stronników 
I)nn- n i  u- U n  ii k ‘ . ... -1 “ “* • ! -“ j———j — * wyuaiea na i s ię , iz na czele komisyi naukowej wysyłanej z pe-l*e£ acyi w 08tatD>m tygodnia miesiąca września. I i  ’ parnellitów i .30 antyparnellitów.
d Borkowskich. Do ślubu prowadzili pannę mło sprawienie markiz me zrujnuje z pewnością funduszu tersburga do miejsc dotkniętych epidemią Cholery Do te6° 8ame8° Pisma donoszą z Pesztu i ż L  L o n d y n  12 lipca. Gladstone ośw iadczył, że
d i T t  m ! 1 T i i T  Brykczy“8k*> Przyr°-1religijnego, który jest właścicielem Krynicy, położy stoi prof. Marceli Nencki; celem przyjęcia udziału’ nominacya 88kreta™a stanu Beli Lukaci
BurrtTir T  w T ’ drużkami aaśn były: panna tamę słusznym utyskiwaniom, a werandy staną się w pracach komisyi wyjechał też wczoraj z Warsza- 8trem hand,n i est Jnż faktem dokonanym, murzyńska i hr. Helena Borkowska. Obrzędu zaślu- wówczas bardzo miłem schroniskiem. 1 "  ~ -  - ■ -  wczoraj z rvar8za |

tyńskich, z panną Olgą Prus Jabłonowską, córką p. werandach tak dotkliwie, iż wszyscy uciekać muszą —  Przeciw cholerze Kurver vorannv  dowiaduie I
Józefa .w łaściciela  Zagwozdz.a i pani Wandy z hr.|do sal jadalnych i cukierni. Drobny wydatek na | s ię , iż na czele komisyi naukowej,"^ysyUej z7 1  - - _  ___________________

•“burga do miejsc dotkniętych epidemią cholery, D ? te8° 8ameg° pisma donoszą z Pesztu, . . .  . „ . - - . -
prof. Marceli Nencki; celem przyjęcia udziału nommacya 8®kretarza stanu Beli Lukacsa mini- , V  , ’ gf yby- " ybory. P ^ w d y  u steru rządów 

i . . • m  latrem handln iest inł. faktem Jnirnn.„t>n. | liberalne stronnictwo, pierwszą jego troską była­
by sprawa irlandzka i sprawa robotnicza. Poszcze­
gólne przemysły w każdej miejscowości odbyłyby 
głosowanie w sprawie czasu pracy w dotyczącej 
miejscowości.

K r u h s e l a  12 lipca. Związek robotniczy

S *  B r y t c ^ r  i ■ z z  « | ^  pr,“  B “ k , s  **< •
b  odego, kapłan z archidyecezyi warszawskiej. Po wspomnieć o restauracyi Dienstla, znajdującej się _  Pasteur zachorował’ ciężko na choleryne w zam-
jjdbytej ceremonii wrócił orszak weselny do zagwoż- w tym domu. Kuchnia dobra, ceny przystępne, a co ku Ville neuve-Etang. ('Holerynę
kt5r!g°- dw0rU’ gdzie za8iadł do. sitej wieczerzy, I najważniejsze: sam gospodarz przestrzega porządku — Stracenie Ravachola. Wczoraj rano miedzy

óra się przeciągnęła aż do późnej nocy. Grono za-Iw kuchni, wskutek czego wszystkie podane potrawy I godziną 4 a 5 w Montbrison ścięto
Proszonych składało się wyłącznie z najbliższej ro | są bez zarzutu, —  . . . .  I®  ̂ tDnson ścięto
dżiny. Przybyli więc na 
Mieczysławowie Dunin 
Kazimierzem Karwickim

Telegramy biura koresp.

Burzyńscy z córką, p. 
hr. -  - -

12 lipca. Podczas wczorajszego konsy- 
Papież miał się zupełaie dobrze, przy koń-

p#-ob"usuwa się z pod kompetencyi ministra handlu. [
~  ile w sprawie tej wchodzą w grę względy na

czysławowie Komarniccy, p. Tadeusz Horodyśki, hr.|nych na łagodnem wzniesieniu, "w miefscu"źacisżnem I nuriktT  ^  Ważnf g.° do donie8ienia- Kat doko-1 bezpieczeństwo ruchu kolejowego lub względy
-  “*•   —  > u.. a^u-.i Btuueuz,jjeui, osiomętem oa pomocy, z widokiem lw nohnp»nxmi, ni-' l  , i ' ‘" »«»---*  -----7*',;'*'— 7 ' | — v— P° przeprowadzeniu dochodzeń! — —  — - -  - j.™ mjj.

nin Borkowska i hr. Jadwiga Russocka, ogółem otwartym na wschód i południe, otoczone rozległemi rżenie £  u‘icach tłumy okazywały w iecie wzbu-1podejmie akcyę na korzyść urzędników. Wpraw- (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) 
czterdzieści pięć osób. W czasie uczty nadeszło 1 7 2 1 ogrodami, polami i lasami Obie wille miesTeTsme I • • rozruch<Jw jakichbądż me przyszło wo-1 dzie fundnsz nenavinv nie nnnn.i ł^le ile I
« * > *  « tycwmami od tr e .o jc h  i p ,„jaciól 65 p .k o i. nrI,d s„„e „a l “ W ’ 4  2*,t«p'i", “ 'J1
• '— ••odzin naństwa młodreh I „      r .....

* A D E S * A I » E .

-odziu państwa młodych. I z równoczesnem uwzględnieniem wymogów lekarskirtr
W sobotę o godz. 8 wieczorem w kościele PP. Wi- W pensyonacie panują istotnie bardzo miłe stosunki 

zytek w Warszawie X. rektor Zygmunt Cbełmicki po- towarzyskie; Dr Ebers stara się bowiem o różnoro- 
^ogosławił związek małżeński pomiędzy panną Anną dne rozrywki dla swych kuracyuszów, którzy stano-1

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

dzie fundusz pensyjny nie wynosi ty le , ile w y­
noszą skapitalizowane pretensye do pensyi, jednak 
Towarzystwo kolei południowej wzięło na siebie I 
pośrednią odpowiedzialność za zupełną wypłatność 
fandnszu. Co się tyczy wypłaty dywidendy, to 
minister zwracał usilnie uwagę zarządu kolei po-

*'«klucką, a Drem Józefem Wolffem, redaktorem 7 V |w ią  wszyscy razem jakby jedne wielka rod'zine. o"nTe-1 Po T  W '  Btiedy  J°™ - łudniowej, aby w tej mierze zachowywał ostro-
Sędnika Ilustrowanego. Uroczystość zaślubin odbyła I kę lekarską wykonuje sam Dr Ebers przy pomocy I We czwartek iT *h W aktaeb Karola Millockera. I żność i wstrzemięźliwość, nie było jednak dotąd
81§ przy licznym udziale osób ze świata literackiego I Dra Dekańskiego. Ten ostatni zaś sprawuje ciągły I natan tiak wvżei1 m P° ™  01: B iedn,y Jo -1 powodu do imperatywnego wystąpienia, tem bar
1 Krtyst—„„„„„ --------— i .  _ „ . A? J I „  V wy*e))- I dziej. że wysokość dvwidendv nd akevi ni» nW..

G ł a n z s e i d e n e  b e d r u c k t e  F o u l a r d s
S a  k r .  bis fl. 4 ‘65 p. Met. (ca. 450 versch. 
Dessins, gestreift, karrirt, bedruckt etc.) —  vers, 
roben- und sttickweise porto- und zollfrei in’s 
Haus die Seiden-Fabrik G. Henneberg (K. u. K. 
Hoflief.), Zurich. Muster umgehend. Briefe ko-

artystycznego. I nadzór nad wykonywaniem procedur w zakładzie *hy
D "p W Rabce utworzył się za inicyatywą i pod I dropatycznym.

(l ektoratem ks. Marceliny Czartoryskiej komitet I W ubiegłym tygodniu mieliśmy dwa koncerty pia- 
. l> Urządzający loteryę fantową, jak corocznie, nalnisty Raulka Koczalskiego; teatr Kwiecińskiego roz- 

chód leczniczej kolonii słabowitych biednych dzie I począł przedstawienia w ubiegły piątek, a na ponie- 
( ta, oterya ta, która ma zawsze wielkie powodzenie, I działek zapowiedziany jest koncert p. Władysława

sten 10 kr. Porto.
W sobotę 16 b. m. po raz czwarty: Biedny Jo- 

natan (jak wyżej).
W niedzielę 17 b. m. po raz piąty: B iedny Jo-\ 

I natan  (jak wyżej).

(10 9-13)dziej, że wysokość dywidendy od akcyi nie prze­
sądza w niczem sprawy oznaczenia wysokości 
renty wykupna kolei. .

Minister handlu odpowiada na interpelacyę Fussa I , aP . a > w yciek i, katary kanału urynowego 
że bezpodstawną jest pogłoska, jakoby przeno- 8WieżeJ1 daty> badz zastarzałe, leczą się w dni

° dhędzidzie się w niedzielę 24 lipca, a fanty na ten I Barącza.
|8zenie urzędników z X do IX i VIII rangi na- kijka Prz<̂  użycie perełek z czystej esencyi San- 

. — Dui* 11 lipca pochmurno, w południe i po po-1 stąpić miało dopiero po uregulowaniu waluty. I talu D ra Clertana. Ten sposób leczenia nie spra-
Cel licznie już nadchodżą._ ........... " I -  Wykaz datkńw na obchód 600-letniei rocznicy I drobny de8zczyk i termometr od W i e d e ń  12 lipca. Wiener Z tg  ogłasza: Ńad- r | a f adny^ / aburzed w fuukcyach żołądka jak

~  Szczawnica 10 lipca. Pogoda u nas jakby za-lśmierci błog. Kunegundy: (Dok.) X. Jan Stojek odl ,08zed d o + 2 4 0  C. Barometr dosyć nisko; Izwyczajny profesor ogólnego i austryackiego pra-1 ' preparatów dawniej używanych.pinno a. ~ 1..A X_- - ______  I nn.nH! _TTT • I n i _ „   _ J r " 0*0/1 W1 nm V.mai Mnnn '’**• * ■ *• A--* * 1 ■ **'n — ------  Ł---- * * • "juówiona, to też kto żyje, puszcza się w głąb Pienin, I parafii Stara Wieś 8 złr. 50 ct. X. Młyniec 5 złr 17 0 7 ° eJ rano dnia ^  Bp°a stan jego b y ł lwa państwowego w uniwersytecie lwowskim Dr
*ub czyni dalsze wycieczki. W czorajszy wieczorek I X. Dr infułat Góralik z Now. Sącza 16 złr. 3  ct’1  I j ™ ’ ’ termometru -j-16'4 C. W iatr północno-1 Stanisław  S t a r z y ń s k i  zam ianow any został pro- 
panny Dzirytówny nie przyszedł do skutku, z po |X , A.  RiiataIt » i c  .i_ en . 1  v  r n  zachodni. Ifesorem zwyczajnym teeoż Drzedm iotn.

(1219 1-2)

-u t  ■ - I A Kuczek z Ryglic 16 złr. 50 ct., X. J. Rosner
wodu cen zbyt wysokich. Słusznie więc uczyniła ar- z Wojnicza 12 złr. 6 ct., Wojciech Stefański ze St 
tystka, że odwołała go na poniedziałek 1 ceny odpo- Sącza 1 złr., X. Jan Janik z Mostków 2 złr x ’ 
w,ednio zniżyła. Dziś trupa krakowska występuje po Niewodowski z Wrocanki 10 złr. 5 ct X Karaknl- 
raz pmrwszy z K r u p e m  Mecenasa ski z Biesiadek 5 złr., X. G. Hełpa ze Zby^zyc 3 z łr ,

W ostatnich dniach przybyli pp : Dr Franciszek X W. Kozak z Rożnowa 2 złr., A. Rymaszawski 2 
ąszkowsk. poseł sejmowy, radca Namiestnicwa Czer- złr., Anna Bugajska 1 z łr, X. Jan Piaskowy z Brze- 

W ńsk! profesor Jaworski, rodziny Trzecieskich, Ry żnicy 4 zlr. 50 c t, X. M. Browarny z Łososiny 12 
r J  ’ Tustanowskich, Komorowskich prokurator Mo- złr. 50 c t , X. J. O l^sik ze Szczawnicy 12 złr. X 
Nowaki z rodziną, p. Święcicka z Warszawy itd. P. Krawczyński z Ludzimierza 5 złr., X. Stokłosiń- 

rirakowi łączności między gośćmi ma zaradzić klub ski z Leszczawy 5 złr. “  ‘
^czawnicki. Brak ten rzeczywiście daje się we znaki. -  -  - 
*»n ość tu przykładna. Funt masła kosztuje 35 
kopa jaj 1 złr. do 1 złr. 20 ct., kilo najlepszego 
?"§8a 56 c t, cielęciuy 36 ct. Poziomki i mleko

We środę dnia 13 lipca: św. Małgorzaty panny m.

K r a k ó w  1 2  lipca.

zwyczajnym tegoż przedmiotu.
B u d a - P e s z t  12 lipca. Na wczorajszem po­

siedzeniu Izby poselskiej toczyła się w dalszym  
ciągu dyskusya nad projektami walutowemi. Mi­
nister skarbu Weckerle usprawiedliwiał walutę
q W o  5 o K r o n a  k a I a a t t a  < « L a  a  J  _  J  _ i  ! . i  ,  .  _

I a g* arebrna .
4% slota .

, ___________      I S 6'/, pap. nieop
relacyi nie nastąpiła żadna zmiana stanu posia-1 Ak°y ‘ " 6
d a n i n  w  a tn a n n b o n h  n „ „ n rn n „ l ,    : _______I .  * . “ • “ / •o w e  .

K U R S A  T I L I O R A F I C Z K I .  
W l» * « ń  12 lipca. 2 godzina 30 min. po poi.

n 7 if l ł  f lU n n n m iP 7 n v  m ster skarbu W eckerle uspraw iedliw iał w alutę d DaDier oood.
U Z Ia f  B K O n O m iC Z n y . złotą i obraną re lacy ę , jako  odpow iadającą isto- |  2 .srebrna .

Itnym  stosunkom i słusznym pretensyom  w ierzy- 1 jq a  ■*'/• s ło ta* ...

itr. m.

en. Słowem, coraz tu lepiej, przyjemniej i

96 15 
94 95

.  „ ___w ierzy-j*  a 4 '̂ * Uo<* •••  [H2 80
S p ra w o z d a n ie  z  ta rg u  z b o żo w eg o  n a  K l e p a r z u . l ® * ® ^ ^ ! ^ 8'  ^ 8 kaznMc, że od chwili ogłoszenia | 1 0 0  8 5na. 3 ii5 <

119 70
9 51V, 
b 69 

58 65 
100 50 
109 91 
42 -  
39 —

T a i • . . . .  . m  - dania w stosunkach prawnych. Nie wywieranoI Londvn
Im dalej postępują żniwa, które w Węgrzech sztucznego wpływu na wartość złota, ponieważ I K»po:eoiy .'!

Michalik Z KsiaźniA 5 r 7  I  „V “  | w  T  ^  zauawainiające, pome- wszystkich warstwach ludności spopularyzować i osy pr«m. w
w y-1 skiej Góry 5 złr., X. Żyła z B ie g o n ic ll złr l  Irapat^ywanla8"— ^  Jedaak |°braną jednostkę monetarną. Minister oświadcza |

I Maryniarczek z Jazowska 23 złr, X. Żabecki z Na I co do cen zb 
lytulwojowy 10 złr. 20 ct., X. Kosecki z Łukowicy 1 0 1 stawiają. Ch 
się I złr., 0 0 . Jezuici z Nowego Sącza 7 złr. 11 c t ., X. I działywa ta <

m .  i „ ,  r r .dzje  a„,,d  “

6°dniej. ' "r •" IMaryniarćzek z^Jazowska^93 k ' tZ'r' ’mA‘Izapairywania f  do zbiorów lepiej, o tyle widoki wśród żywych oklasków, że wskutek rzadkiej je
-  Krynica 9 lipca (X ) Korzystając z nobvtu woiowy 10 złr S o T  y  \  Zab«cki z Nai co do cen zboża na przyszłość, gorzej się przed dnomyślności opinii publicznej rząd czuje się już

nie da się dokładnie o z n a -|6'  ̂Liotysaat. poU.
. 0  „w., ^^winnoby wystarczyć w ra-

chęc sprzedaży wzięła stanowczo przewagę, zie, gdyby potrzeby wewnętrzne pokrywały się  
W8kntek tAA-n rmaAvriA nie włagną produkcyą, a bilans handlowy pozosta'

muszą czynny. Zarzut, że złoto posłuży do nagromadzę

Anglobankl
Dnlouy.................
Bankvereiny . . . .  
A t eye Linder bank. 

„ kol. Ker. Lud.
n ,  lwowiko-
■ a eesraiow.
» O połndn ,

Elbethale..............
Hordbahny . . . .  
Btaatakahay . . . .
A ip in y ..................
Akoye tytoalow* . 
B abie.....................

m. it.
156 —
242 —
113 59 
216 89 
214 50

243 -  
97 76

235 — 
28)0 

300 50 
63 75 

176 75 
117 59

Cipoiołitnik giełdy: lepsze. 
• » l l«  12 lipca.

170 45 
170 85 
201 35

47, Liaty likw. poL I 61 70
Ake. kol. Kar. Lud, [ -------

.  anatr. kr ad. .1167 — 
Glńmo Babie . . .  [201 76

® O W a  ł   ’ °     a u  ,  -cv- *  JT 1U U K O W IC  O Z l r . ,  A .  JU T K O
twarze, a pobyt obecnym uprzyjemnia muzyka 5 złr., X. Miętus z Lubziny 4 złr., Subwencva sei I Ponieważ" waknlek „„„iiV r "'  ~ I " 7 ’ pumywaiy się

yborna Wrońskiego. Obecnie bawi w Krynicy prze- mowa 100 złr, X. Fr. Pawlikowski 10 złr, X. Piąt napotyka odpowiedmfgo odbytu, w i ę c ^ ™ 6 016 I ^  Erodnkcy,‘> ,a . bllan! handlowy pozostał
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.

*«!•« ( l ia i t f i z y  I p a p isr iw  p ib lio zn y o h .

■ n k ś e  12 lipca.

VPakrf^.
117 

6 8  40 
9 46 
1 85

Ih*?* rosyjski* pa darowe aa 100 . .
  ■fco7“|*r*nk0wka ważna. . . . , . 

krobrny ebręeakowy . . . .

SaifiA Obligt.
ęp ^  wart-1®- opróea kuponu bież.

państwowa renta papierowa . 
i y  obligaoye indemnisacyjne .
I« ‘ ObUg. propinaeyine 26-letai* 
^'•.kaUoyjaka pożyeaka krajowa . .

°Prńea kap. bież. w rabiaeh i kop. || 97 5C

tartavnć i
i i / .  “ • w n t  °l*róes kapona bież.

S «>/ krajowego . . ,

łk g«(‘ ■ Tew. kr. a. we Lw. nieokr.
 ................................................  lek

tv!u ■ ■ •  » » M le i

94 75 
104 50 
93 80 

103 — 
97 40 

IlOO 60

i
t*’/’ ^ * Bakka"bipetw L ss zu iw  — n  nPu». . xw  s oono -  t  rwrytety tcoUu omamawewanie . . „ .  >

.< • .  .  W* loo 8C101 60 OMigi długu państwa. Akcyt koUi. Ces PerA-Półn. 1887 arebr. 47, II 99 40 100 lfj Waluty.; mięsami ar w  J r ^ tT S lI iś lJ sa a -T T ::::
«« io  ypod "  n t j i o r ^ . t n ^ e t a z e n ,  S' w ai-u n k a  m iZ 8" Kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Bankn Hipotecznego

96 50 
94 70
94 50 
99 20 

107 80
100 8C 
98 2f

119 -
58 80 

9 56 
1 46

95 50 
105 50 
94 70 

105 —|
98 40 

101 80

99 —

99 — 
97 -  
95 70 
95 30i 

100 -  

108 -  
101 50 
99

«•/. Liaty dłużne Zakłada kred. 
wloće. we Lwowie to lik wid.

57, Lftrty dłużne Zakłada krtd, 
włożę, we Lwowie to likm A.

57, Listy is e t  Tow. kred. sieta. 
KróL Polak, a r. 1869 L it A. 
ua 100 rubli ta . wart opróea 
knpowa bież. w rubL i kop. .

Akcyz kolejowe i  bankom  
próea kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 ałr. 
,  Lwow.-Cserniow. „ 200 .

Gal. Banku hJp. we Lw. „ 200 ,
Banku gal. dla handlu i praam, 

w Krakowie . . po 200 ałr.

Loty.
Miasta K rak ow a .........................

a Stanisławowa . . . .
Tow. anatr. ozerwonego Krsyża 

.  wegier. 
a włoak. a

Bęsylika Bada-Peeat . , . .

W ie d e ń  11 lipca.

Obligi długu państwa 
ż%»7, Henta papierowa!

P ł M * M d c j *

57 — 60 -

53 — 55 —

1 0 1  50 102 50

1 
1 

1 

05 
CO

216 — 
244 — 
331 —

— — -----------

22 50 23 5T

17 50 
1 1  60 
12 50 

6  50

18 20
12 40
13 50 
7 -

95 20 
94 95|

95 40 
95 15

Renta s ł o t a .........................
a papier, nieopodatkow. 

Loay a roku 1864 po 250 m. k.
.  .  1860 .  500 ałr.
.  .  1860 ,  100 ,

,  1864 ,  100 .

57, Beata węg. papierowa 
47, > .  słota . . . .
47.7, ObL p o t  koL węg. (aa Oatb.)•

Obligaoye galicyjskie.
57. GaUcyjakieindem.107. podat
47.7, Galie. pot. kraj. a r. 1888
47.7, x  ,  ,  ar. 1884 
4 h gaL Obiigaeye propinaeyjne

Akoys bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anat. dla han. i pra. 160 
Credit-Bank węgierski .  200 
Oeaterr. L&nderbank . . 200 
Auatr.-wag. Bank . . .  600 .
D nionbank....................  900 .
Varkelinbank ogólny .  140 
Wiedeński Bankverein . 100

Akoys kolei.
AltOld-nune

| plee*
112 9C 
100 8S 
141 60 
141 -- 
151 50 
182 5u

113 1C 
101 (5  
142 5< 
141 30 
152 -  
183 26

100 55 
110 — 
117 _

100 75 
110 20 
118 -

104 45 105 20

94 ~ 94 35

151 25 
3)3 EO 
356 5n 
217 60 
994 -  
242 -  
162 -  
114 60

181 76 
314 25 
357 50 
218 -  

10C0 
243 -  
163 -  
115 -

199 75 
2800

200 25 
2820

Gal. Karola Ludwika 
Koazyoko-Oderberg 
Lwow.-Csern.-Jaaay 
Siedmiogrodzkie 1. . 
Staata-Maenb.-GeselL 
Sfldbahn (Lombardy) 
W?g. gaL Łupkowaka 

s Kord-Oat. , .

200
200
200
200
900
900
900

Listy zastawne
47, Boden-Crodit Allg. złotem pŁ 
}%•/. .

67, ZaU. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. aiem. nieokr.

: : : :
47 7 *  " " ‘ 62 *
4%7e* &»L banku krąj? 517, *
57, » * hipot prem.
67, „ * „ 40-letn.
47,7, Bank auatr.-wygieraki w.a.

47, Węg. Banku hlpot prem.* .

Priorytety kolei.
Ces FertL-Półn. 1887 arebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 ałr. 47,7,

« .  Jarosław 800 .  .
Koezyt-Cderb. 1889 900 ałr. 87.

P>M« Md*i*
214 3C 214 90
182 183 -
242 75 243 75
199 25 199 76
301 - 301 50
98 — 98 75

199 25 199 5:
197 - 197 30

116 40 117 20
100 75 101 75
111 50 112 2'
101 50 102 5"
96 - 96 50
_ _ 94 75
95 - 95 25
99 50 99 80
98 50 99 —

107 50 108 -
101 - 101 75
101 - 102 -
99 70 100 20

123 50 124 -

1 99 40 100 le j
100 - 100 10
95 75 96 75

I 95 50 96 5Ó|

Lwow.-Czern. opodat 300 ałr. 4 7, 
n  nieopd. ■ n ■

Siedmiogrodz. L . 200 B 67.
Staataeiaenbahn 600 f r .  8 ' / ,  
Sfldbahn (Lombardy) 500 ,  ,
_  .  ,  s ło t 900 sir. 67,
Węg. gaL Łupków. 900 .  .  

. . .  Ł  Km. 900 .  .

.  Nordoat. . .  800 .
* ■ ałotem 906 .  .

Losy.
57, Donau-Reg. a r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

Węgierskie . ,  1001
,  Tureckie . . fr. 400

Budowy baayl. Bnda-Peoat ałr. 6
K red ytow e........................ . 1 0 0
Inabruku................... ...........  20

. . . . .  20
Budy) . . .  40
ł austryaek. .  10

węgierskie .  6
........................ lf
„ • . • .  90
.........................49

90

192 50 
, 144 40 
122 -  

102 75 
102 75 
100 -  

120 50

146 4f
122 80 
108 7fi 
103 76 
100 10 
121 -

122 -  

157 -  
142 -  
39 40 

6 80 
189 26 
26 -  
23 25 
55 -  
17 50 
12 -  

23 50 
26 75 
63 — 
30 -

5 69 
9 61

123 -  
157 EM 
142 50 
40 10 
7 2 

189 75 
26 -
23 76 
67 -  
17 80 
12 30
24 50 
27 76 
64 _

5 71 
9 52

Imperyały rosyjskie....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

k w ś w  11 lipca.
Akoye Banku hipot gal. 200 złr. 
5 /, Listy Banku hipot. niepr.
47 7, " " ” prem'
4'/i%. fianku braj. gafio. 51-letn. 
4 /,  Listy zast Tow. kred. ziems. 
; / •  » * . i. .  41-letn.
.,/• * » » n 52-!etn.

67, Obligi indem. gal. 107, podat 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal 
47,7 , Obligi pożyczki krajowej'

11 94 
58 65 

117 25

M a n m e e  11 lipca.

67, Listy zastawne ser. I . .

4j/t .  likwidacyjne „ .
6 /. .  warsaawskie ser. I

■ » * ■ m
» * e « !▼

324 -  
101 —  
107 50 
98 25
98 50
96 70 
95 10
99 40 
94 70

104 60 
100 —

97 60

11 99 
58 72 

117 75

330 -  
101 70 
108 20
98 96
99 20
97 40 
95 80

100 10 
95 40 

105 30 
100 70
98 30

102 75 
102 25 
98 90 

102 60 
102 60 
102 - -

w Krakowie, Rynek I. 30.
W  Z lecenia z prowincyi uskutecznia  sie 

odwrotną pooztą bez doliczenia prowizyi



CZAS z Środy 13 Lipca 1892.

N a k ła d e m  K s ię g a rn i  ka to l ick ie j  
Dr. W ład. Miłkowskiego

w  K r a k o w ie ,
w yszły  św ieżo trz y  d robne  w ydaw nictw a:

1) P o le c e n ie  O jc z y z n y  n a s z e j  Bogu,
ułoży ł

HapłHn - Zakonnik.
Cena egzem plarza  5 cent., tuzina  SO cent., 

100 egz. 3 i t r .

2 )  L i tan ia  o n a w r ó c e n ie  R o sy a n .
C ena egzem plarza  3 cent., tu z in a  SO cent., 

100 egz. 1 ztr. SO cent.

3)  L i ta n ia  do N a j ś w ię ts z e j  P a n n y
N ie u s ta ją c e j  P o m o c y

(z obrazk iem ). (1618-1 6)
Cena taż sa m a  co poprzedn iej litanii.

W bieżącym miesiącu rozsyłam z własnych 
ogrodów najpiękniejsze deserowe

U l  w k< szykach 5-
™ ™ K - kilowych, dobrze 

opakowanych, opłatnie, za zaliczką 2 złr. I
Alfred S c h i l l e r  w Z a l e s z c z y k a c h .

(1583 1 3)

DOBRA T A B U L A R N E
„ G ła r i i c a  m u r o w a n a  - (mila dobrą I 
drogą od K rakow a), około 300 morgów 
najlepszej żyznej ziem i, przy pięknych I 
urodzajach, jest wskutek nagłego wypadku 
śmierci właściciela, z inwentarzem lub bez 
niego zaraz do sprzedania. Bliższych (wia­
domości udzieli Anlauf, W iatow ice, p. Gdów. 

(1580 1-2)

MORELE
największe i najpiękniejsze, 5-kilowy ko­
szyk złr. 1-75, opłatnie wysyła za zaliczką 
Leon Schachner w Zaleszczykach. (1582 1

Kolegium XX. Pijarów.
Konwikt w Kolegium otwarty będzie na 

przyszły rok szkolny, jak  lat przeszłych. 
Taksa za utrzymanie 400 złr. przez rok 
szkolny, uiszczana w ratach półrocznych 
albo miesięcznych z góry. W temże Ko­
legium otwarty będzie jednoroczny  kurs 
przygotow aw czy do g im nazjum  lub szkoły 
realnej za opłatą miesięczną 5 złr.

W Krakowie, dnia 11 lipca 1892 r.
X . Tadeusz Chromecki, 

(1651 1 3) R e k to r K olegium  X X . P ijarów

ZMIANA LOKALU.
P . T .

Niniejszem mam zaszczyt zawiado­
mić, że przeniosłem mój sklep zegar­
mistrzowski, istniejący od lat 
12 w Sukiennicach

do R ynku  gł. L. 3 9 ,  linia A — B
(obok handlu  pap ieru  W g j J .  F . F ischera).

Przytenu oznajmiam, że przy zmia­
nie lokalu powiększyłem mój skład 
zegarów różnego rodzaju oraz zegar 
ków złotych, srebrnych, niklowych, 
stalowych (na czarno oksydowanych) 
z pierwszorzędn. fabryk genewskich.

Ciesząc się dotychczasowem zau­
faniem, mam zaszczyt nadal polecić 
się łaskawym względom. (1653 1-10)

W ł. L im anow ski,
ZEGARMISTRZ.

ZMIANA LOKALU.

MAGGI przyprawa 
_________ do rosołu

j e s t  w w ybornym  g a tu n k u  dó nabycia  u  (1593) |
JANA MIKI w KRAKOWIE.

Stare, czyste

W I M  U Ę G I I E R S K I E
w handlu E d w a r d a  F u c h s a

w Krakowie. (195-46-'

Słynne w św iecie (1581-1 3) 
m nrplp  rozsy ła  w 5 kilo . k o szykach  op łatn ie  
IUUI GIG za zaliczką  lub za  g o tów kę złr. 2-50 
Ł .  H r l m  w Xalexzczyhacli. Zam ów ienia bez 
zad a tk n  lub bez stam pilii nie Dędą uw zględnione.

W  a ż n e
dla Panów  Rolników.

n to c a rn ie  — H lera ty  — OrabiarlU — 
P łu g i — T rieury  i t. p. — oraz Dicy- 
Izle i Row ery (1584-1 10)

poleca ua sp łatę

F r a n c i s z e k  Albin w PODGÓRZU.

Do wydzierżawienia
w drodze pisemnych ofert d o b r a  

w powiecie Złoczowskim położone:
1) L a c k i e  z przyległościami 909 

mórg. roli, 19 m. ogrodów, 232  m. 
pastwisk, 46 m. łąk, ogółem prze­
strzeni przeszło 1200 morg., z go­
rzelnią 700 hkl., o d  1 k w i e ­
t n i a  1^ 91)  r. ?

2) O l s z a n i c a  z przyległościami, 
1285 morg. roli, 34 m. ogrodów, 
66 m. pastwisk, 475  m. łąk, ogó­
łem przeszło 1860 morgów prze­
strzeni, z gorzelnią 800 hkl., o d
1 l i p c a  1 8 9 4  r. (10201-3) 

Oferty pisemne należy wnieść d o  
la g r o  s i e r p n i a  b. r . na r \ e l  
P r z e ł o ż o n e j  Z g r o m a d z e n ia  S ió s i .  
O p a t r z n o ś c i  w e  L w ow ie , u l ica  L eo n a  I 
k s .  S a p ie h y  ( Z a k ł a d  św . T e r e s y ) .

W chlewni zarodowej 
w iT la lin iii.

zostającej pcd nadzorem c. k. Towa­
rzystwa Rolniczego Krakowskiego — 
będą z obecnego rzutu p r o s i ę t a  
czystej krwi Jorkshire w połowie sier­
pnia do sprzedauia. —  Mający chęć 

[nabyć, zechcą się zgłosić o warunki 
[do Zarządu dóbr: M a l i n i e ,  0. p. 
C h o rz e ló w .  (1596 3-4)

MAŚĆ MORIM MOULIN
Maść ta  leczy  w rzodzianki, p ry ­

szcze , czerw oności, krosty, węgry, 
wysypkę, lisza je , hemoroidy, swę 
dzenie chroniczne, łup ież  i wyrzu
ty n a  częściach c ia ia  porosłych 
w łosam i i w szelk ie słabości na  
sk ó rn e ; w strzym uje  natychm iast 
w ypadanie włosów na brw iach i 
głowie i sku teczn ie  d z ia ła  na  po- 

virescit kundo rost włos6w- (1230-4-50)
S ło ik  2 ‘/2 frank, w e Francy i, w P ary żu , w a p te  

ee p. n o n u v ,  30, u lica Louis-le-G raud.
W e Lw ow ie w ap tek ach  pp. M ikolasza i W ie- 

w iórskiego, — w K rakow ie w ap te k ac h  pp. T rau- 
czyńsk iego , K ed y k a  i W iszn iew skiego .

m

W s t ę p  z n i ż o n y .  “MM

— ---------------  — --- —  1 — w

Wielka Karawana
A M A Z O N K I  K R Ó L A  D A H O M E J U

dwadzieścia pięć kobiet
ty lko  n a  k ró tk i  c z a s  p r z y b y ła

i będzie się produkować, bez względu na pogodę, w swych  
niezrównanych ćwiczeniach w ojennych, przedstawiając re- 
liS’jne obrzędy, zwyczaje ludowe, tudzież śpiew i narodowe

tańce.
PRZEDSTAWIENIA codzień rano o godz. wpół do H e j  i wpół do 12ej,

po południu od 4ej począwszy co godzinę. (1597-8-)

W stęp  do P a r k u  i n a  p rz e d s ta w ie n ie  3 0  c ., od d z iec i  15 c. M ie jsce  s i e d z ą c e  r e z e r w o w a n e  od o so b y  2 0  c

Zakład wodoleczniczy
Dra GHRAMOA
w Z a k o p a n e m , stacyi klimatycz.,

otw arty  cały rok.
100 pokoi w cenie 4  z ł r .  5 ©  c .  dziennie za pokój kompletnie 
urządzony z pościelą, u s ługą , kąpielami, świecami i honoraryum

lekarskiem.
Kuchnia wykwintna. Deptak 800 mtr. kwadratowych, w domu 

orkiestra, fortepian, bilardy, biblioteka, czytelnie, kręgielnia bezpła­
tne. —  Powozy i konie do użycia gości. (1110-6 6)

P r o s p e k t a  w y s y ła  n a  ż ą d a n ie  a d m in i s t r a c y a .

K A T O L I C Y !
Pomóżcie mi do wybudowania kościo­

ła dla tutejszej wielkiej lecz ubożuchnej 
gminy katolickiej św. Piusa w miejsce obe­
cnej nędznej chylącej się do upadku ka­
plicy. W dniu 1 października b. r. chciał 
bym chętnie rozpocząć budowę, lecz do­
tychczas nie mam zebranych ani połowy 
funduszów potrzebnych na budowę. Także 
najmniejsze wsparcie przyjmę chętnie.

J l. F r a n k ,  rz. kat. proboszcz u ś. Piusa 
w B e r l i n i e ,  Palissadenstr. 73.

(1406-6-15) -

O G Ł O I K I M I f i .
■ w -r

Organista,
trz e źw y , p ilny  i m o ra ln y , uzdo ln iony  w swym  
zaw odzie, um iejący  dobrze  g  ać i śpiew ać z nut, 

I oraz dobrze  obznajom iony  z kościeln ictw em , k a ­
waler, liczący  26 lat, w olny od w ojska, życzy so-

I b ie  p rzen ieść  się do innej parafii z»raz lub od
I I  p aźd ziern ika  b. r. — A dres pod  l.te r. F1. C 
| Sr. <SO p o ste  rest. Krzeszowice. (1565 3-3)

WILLA
jednopiętrowa z ogrodem, przy Krakowie 
położona, jest do sprzedania. Zgłoszenie 
przyjmuje handel Wgo Miki w K ra­
kowie, Rynek głów ny. (1513-3-6)

I BIELIZNĘ MĘSKA
1 * kołnierze, mankiety, chusteczki, skar­

petki, pończochy dam skie, ręczniki 
do wodnej knracyi;

i [Sznurów ki  d a m s k i e j  
R ę k a w i c z k i

glacć, duńskie, jelonkowe, renifero­
we własnego wyrobu, oraz baweł 

niane Fil d’ Ecosse i jedwabne, 
poleca Magazyn (1387-6-8)

oltracf Milewskich!
w Krakowie, obok kościoła N. P. M. 1

Zakład leczenia wodą
P r i e s s n l t z t h a l

w Módling,
30 m inu t od  W iedn ia  odleg ły , w ślicznem  po­

łożen iu  i oko licy  les is te j.
W  połączen iu  z e lek trycznem  leczen iem , m ię - 

sieniem  i szw ed zk ą  g im n asty k ą  leczniozą.
L ecznica d la  chorób piersiowych, n e r­

w owych, żołądkow ych, dolnych cię- 
•cl c ia ła  i chorób kobiecych*

D oskonały pensyonat — przystępne 
ceny.

Na zap y tan ia  odpow iada zarząd . (1251 3 ) 
N aczelny lekarz  : D r. Jó z e f  Weiss.

POW IATOW A KASA OSZCZĘDNOŚCI
w WIELICZCE,

założona w roku 1879, działająca pod gwarancyą poręczającego powiatu wielickiego 
i nadzorem c. k. Władzy krajow ej, z bezpieczeństwem pupilarnem i firmą w c. k.

Sądzie krajowym protokółowaną, 
podaje do piiblieznęj wiadomości w ynik z całorocznego  

zaniknięcia raclmnliowcgo za rok 1*01. 
a w s z c z e g ó l n o ś c i :  

a) Obrót kasowy doszedł do sumy z d. 31 grudnia 1891 r. . złr. 1.885.964 c. 27
j ) Stan wkładek wvnosi 54-5 391 92< c . . i . . . . .  n n n n wynosi „ „ j z
c) Stan pozyczek na hipoteki „ „ „ „ „ „ 371.881
d) Stan pożyczek na zastaw papierów „ „ „ n n n 1.088
e) Stan eskontu wekslowego „ „ „ „ „ „ 34.051
f) Stan walorów własnych „ „ „ 116.864
g) Stan zaległych rat w kapitale „ „ „ 27,598
h) Stan funduszu rezerwowego „ „ „ 20.987
i)  Zapas kasowy w gotówce /  „ „ „ „ „ „ 3.711 „

Trzyczem Dyrekcya zawiadamia Szanowną Publiczność, że powiatowa Ka«a 
Oszczędności udziela pożyczek na hipoteki i zastawy papierów wartościo­
wych, eskontuje w eksle i przyjm uje wkl-adki. od których płaci 5% . 

Wieliczka, dnia 25 czerwca 1892 r. (1542-3-3)
D Y R E K C Y A :

F loryan  Nowacki. W ilhelm  Koch. K arol Czecz de L indenw ald .

50

50

28 I

Na

I

polecamy 
jak  najlepiej

nasz

krajowy wyrób

TO W ARZYSTW O  POW ROŹNICZE
w Uatlymnie

\ Stow arzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i  subweneyonowane przez
W ysoki W yd zia ł kra jow y we Lwowie  

  poleca sw oje:

W y r o b y  p o w r o ź n i c z e  i  s i e c l a r s k i e
tudzież  pasy  do m aszyn, liny kafarow e i prom owe, g u rty  do w ybijania wózków,

chodniki na k o ry ta rze  i t . p.
W szelk ie  ro b o ty  ozdobne, ja k o to :  N ak ry cia  salonow e na  s tó ł, firanki do o k ien , s ia tk i do  

łóżeczek  dz iecinnych , to reb k i m yśliw sk ie , h am ak i, sieci do polow at-ia, sieci na  kon ie  od  m uch 
i śn iegu  i t. d. — w ykonu je  u  nas sty p en d y sta , k tó ry  się  k sz ta łc ił kosztem  W ydziału  k rajow ego  
w lab ry k ach  w W iedn iu  i Póchlarn . 1 /a -i 6

w -  C enn ik i g r a t i s  i f ra n c o . " W
D yrekcya:

Z . Leon Pastor.__________________________________  M arceli Swiechowski.

Meble trwałe, gustowne, tanie,
Iw  cen tralnym  dom u sp rzed aży  sto larzy  i tap icerów  J .  f i .  &  I . .  l r „ „ k r  »  W iednia.
11., K ru g erstrasse , S t. POItnerhof. A lbum  m eblowo z cennikiem  za z łr. 1 53 kaucyi. (1042 22-22)

'p(iru«d

Wiedeń — „Hotel Metropole*.
  RINGSTRASSE, FRANZJOSEFS QUAI.
SMT W i e lk i  p i e r w s z o r z ę d n y  hotel .

I [ ^ lo^ w (<!d l  złr;  w zwyż), w inda osobowa, czy teln ia  z dzienn ikam i w szelk ich  kra jów
(także  „Czas ). W spaniałe  podw órze oszklone. K ąpiele  D unajow e i b iu ro  te leg r. w h o telu  S tacva 

I tram w ajow a przed  h o te lem , om nibus ho telow y na dw orcach ko lejow ych . P rzy  dłuższym  Dobvcie 
|  z m io n e  oeny. (1468 50 104) Ł .  S p e U e r .

■ s t w o r s e c  na Szlązku austr. (brnsdorf)j
Z akład  h y d ro p a ty czn y  i żętyczny. U zdrow isko klim atyczne. K uracye e lek tryczne 
m ięsieniow e, m leczne i t. d. Sezon od 1 m aja do  30 w rześnia. L ekarz  Dr. K«l,n .’ I 
K owalski. P o cz ta , te le g ra f , s tacy a  kolei żelaznej. W yjaśn ien ia  i b roszu ry  prze* 

_ s y ł a _ l n s p e h c y t t _ Z « h ł a d « i .  (9u6-U-iqi

T ylk o  p ran dzlu e szlachetne
kamienie w opraw ie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W l T Y
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E N C V A  
F erdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26.

z n a k o m i t y c h

L  I I  I f  H  M  | | f i T  T l i  Wszystkich mężczyzn
M B w l  t̂jSfcjjjS w U f  j H y K  J M L J B  I I  cierpiących na osłabienie męskie, zapras '.a sie we wlasnvm inter -sic o sprow;

w I B ^  ■ ■  V  ■ ■  ■ ■  H H H H  I I I  R w a n i a  pa teL tow anego  we w szystk ich  państw ach , odznacti

i parowych młockarń.
^■erpiących na osłab ien ie  m ęskie, zap rasza  się  we w lasnvm  in te r ’sie o sp row a­
dzen ie  b ro szu ry  używ ania  p a te i.tow anego  w e ‘w szystk ich  państw ach , o d z n a d o -  
nego złotem i m edalam i galw ano  e lek try czn eg o  p -zy rząd u  „ l i c f r c t o * * .* fc J e ­
dyn y  p rzy rząd , k tó ry  w eale  p rofesora  V olty, p o lega jąc  na n aukow ej podstaw ie 
je s t  k o nstruow any  i naw et w zastarza łych  c ierp ieniach  grun tow nie  pom aga. 
Z astosow any przez profesorów  i lekarzy . R efec to ra  m ożna w ygodnie  w k ieszeni 
um ieścić. B roszurę  z opisem  użycia  w ysy ła  darm o i op ła tn ie  posiadacz  przyw i 
leju  1 h .  B l e r m s n n i  jen e r. re p rezen tan t J .  A ugenfeld  w W iedniu , I., Schuler- 

s tra sse  18. W  zam knięte j ko p erc ie  10 cnt. porto . (1022 28 )

Poręczamy za najlepszą konstrukcyę i robotę, za zupełnie czystą młockę i gotowe na sprzedaż czysz-
CohrUP7nU u/urńh i UfUnn)uP7Qlnia II +ezenie 1 wydzie!fnie wszelkich rodzai zboża obok największej działalności. Wszystkie nasze machiny zaopa-
rdUl yUZIiy Wyl UU I WyPUZyuZdllllu II rzone najlepsze przyrządy ochronne, lokomobile z niepękającym wodowskazem, zaporową ręczną pompą 

w i s z ą c y c h  r u s z t o w a ń  SSt C"’ komil]em ruchomym do podniesienia, w cylinder parowy, przyrządy do hamowania i t. d. Najznako­
mitsze św.adectwa, ceny znacznie tańsze niż wyroby zagraniczne; ustawienie i wprowadzenie w ruch u sk u ­
teczniamy darmo przez naszych monterów. —  Na żądanie trzydniowa młocka na próbę. (1558-2 3)

I \ a J u j M Z e  o d iu a c c c n l n  n n  pierHNzycli w ysluw nch  *wi*iowyeli 
od r o k u  h « 7  poezaws/.y .

„PA T EN T BRZEZINA" 
w P r a d z e ,  ul. W a c ł a w s k a  Nr. 3 2 7  II.

(1579-1-3) • 

/ I k ł i D Y  KĄPIELOWE

a

Pora kąpielowa|
o d  1 ó  m a ja  do  3 0  w r z e ś n ia .  

KĄPIELE, TUSZE, KASINO, TEATR.
(497-11-18)

Cxcimkami Drukarni „Czasu."

I TIH ITII i NPOŁK1
Iabryka Machin Gospodarczo-Rolniczych

w Pradze-Bnbna.
F il ia  w e  L w o w ie  p r z y  ulicy G r ó d e c k ie j  pod  L. 61. ^

! IM F * Należy zawsze żądać wyraźnie:
' m

Liebig
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

I.lebiga Ekedrakt mlę8ny
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakotet do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
naleźytóm użyciu, metylko 
n a d z w y c z a j n a  w y g o d ę  
lecz także w i e l k i e  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

Papier t fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

W p j j ^ ^
b .rw ie  s i ,  znajduje.

liłowny skład T owarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 
Karol Berek, c.k. ausfr. nadw orny  dostawca w Wiedniu

L  ’Wollzeile 9 .
(129-7-12)
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Bifdca Drukarni Józef Łakońńtki


